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Klamgjuttowcy w służbie reakcji. — Ani wprowadziii do Senata 
księży i panów! 


=. 


oczekiwała cała Polska głosowania w Sejmie nad arty- 
kułami konstytucji, dotyczącymi Senatu. Głosowanie 
wyzraczcne było na dzień 27 stycznia. Salę, obrad Sej- 
mu wypełniła się w tym dniu postami tak, jak rzadko 
kiedy. Brakowało zaledwie tych posłów, którzy z po- 
wcdu ciężkiej choroby, albo taż z powodu zajęcia za 
granicą, nie mogli na posiedzenie przybyć. Atmosfera 
była riezwykłe podniecona. Wszyscy zdawali sobie 
sprawe z tego, że 


GŁOSOWANIE NAD SENATEM, TO DECYDUJĄCA 
WALKA O DEMOKRATYCZNY USTROJ RZECZYPO- 
- SPOŁATEJ. 


"Tę walkę ostateczną, poprzedziła walka w kraju, 
walka na wiecach i w prasie, albowiem, jak wiadomo, 
wszystkie stronnictwa ludowe i robotnicze oświadczy- 
ły się jcancmyślnie przeciwko Senatowi, natomiast 
stronnictwa prawicowe za Senatem. 

Już w komisji kenstytucyjnej zarysowały się mis- 
dzy zwolennikami a przeciwnikami Senatu, różnice 
przepaściste. Jednak już w komisji ckazało sią, że zwo- 
łannicy Senatu mają w Sejmie niewielką co prawda, 
ale mają większość. Z tem większem tedy zainte- 
resowaniem cczekiwano głosowania w pełnym Sejmie, 
ba wynik tego giósowania zawisł faktycznie od kom- 
plętu wszystkich stronrietw, gdyż wiedziano z góry. 
ża większeść czy ta za. Senatem czy przeciw Senatowi. 
będzie wyncsić najwyżej kilka głosów. 


— 


+ > Istotnie, Artykuł 25-ty ustawy o konstytucji, 


. 


Z niezwykłem napięciem oczekiwał lud polski,| STWARZAJĄCY W POLSCE SENAT, PRZYJĘTO 


195 GŁOSAMI PRZECIW 184 GŁOSOM, 
a więc 11 głosami większości W artykule tym opu, 
szczoro jednak bardzo ważny ustęp, którego się doma- 
gała prawica, miarewicie, że uchwała, odrzucona przez 
Senat, musi ctrzymać przy ponownych óbradach w Sej- 
mie trzy piąte głosów, jeżeli ma się stać prawomoeną, 
Ustęp to ważny o tyle, że usunięcie go z artykułu 35 go, 
uniemożliwia Senatowi przeparcie swojej woli wbrew. 
większości Sejmu, 

Dia strcnnictw, które zasadniczo sprzeciwiały się 
wprowadzeniu w Polsce Senatu, stało się rzeczą jasna 
że w tym Sejmie nie uda się przeprowadzić jednoizbo- 
wości, bo zwclenników Senatu jest więcej. niż przeciw- 
ników. Uchwała, zapadła większością głosów, jest 
zawsze obowiązującą. Na tem właśnie polsga demokra- 
cja, że szanuje wolę wiekszości, Stronnictwa. wiec, prze- 
ciwne £enatcwi, nie mialy innego wyjścia, jak tylka 
dotcżerie wszelkich starań, 


w 


BY SENAT, SKORO JUŻ W POLSCE MA BYĆ, BYŁ 
INSTYTUCJĄ NAPRAWDĘ DEMOKRATYCZNĄ, 
a mie schreniskiem dla wszelkiego wstecznietwa. Posta 
rowity więc wytężyć wszystkie siły, aby przy 9b5% 
waniu nad art, 36-tym ustawy konstytucyjnej, traktn- 
jacym o składzie Senatu, powyrzucać z projektowana 
go przez komisję konstytucvjną brzmienia te ustępy, 
które imówią o wprowadzeniu do Senatu wirylistów; 
a więc ludzi mianowanych, nie wybieranych. Artykuł 
ten w brzmieniu, uchwalonem przez większość komisji 


konstytucyjnej, postanawia, że w skład Sematu wcho- 
dnić będą: 1) senatorowie z wyboru, dokonanago na 
pcdstawie pięcioprzymiotnikoweg) prawa wyborczego, 
z tem, że prawo głosowania mają tylko obywatele ed 
30 lat i że prawo wybioralności mają ludzia od 40 lat, 
oraz 2) senatorowie z przywileju, a wiec przedstawiciele 
„wyztań religijnych, przedstawiciele instytucyj nauk- 
wych i t. d., nie wybierani, ale mianowani, 

Skoro już Senat być musi, to zdrowy rozsadzk ña- 
kazywał każdemu politykowi ludowemu starac się o to. 
by ben Senat był, jak wspomnieliśmy, demokratycznym, 
& więc, by się składał tylko i wyłącznie z ludzi, wybra- 
nych- w rówmem, tamem, powszechnem, bezpóśradnk:m 
i preporcjonałnem głosowaniu. Taki Senat nie mógłby 
paraliżcwać woli Sejmu, bo wybierany byłby przez ten- 
sam lud, który wybiera posłów sejmowych, a więc 
skład jego byłby odpowiednikiem składu Sejmu. Wpro- 
wadzenie do Senatu wirylistów, ludzi nie wybieranych, 
ale mianowanych, niweczy demokratyczność tej insty- 
tucji, bo ule ulega wątpliwości, że senatorowie miano- 
wani, nie będą zawsze prawdziwymi demokratami, że 
w tan sposób dostaną się do Senatu rozmaici wsteszni- 
cy. klerykalni, rozmatci magnaci. Wprowadzenie do Se- 

natu wirylistów, mianowańców, stwarza przywilej. 
a w Polsce ludowej nie powinno być żadnych przywi- 
lejów. 

Wszystkie stronnictwa lewi *OWE, przedewszyśt- 
kiem zaś Polskie Stronnictwo Ludowe i socjaliści, zda- 
cyduwali się więc działać wspó!nia wszystkimi sikumi 


ABY ZE SKŁADU c PY USUNĄĆ MIANOWAŃ- 
C 


Zobowiązały się do tego wszystida stronnictwa | i 
gentnowo-lewicowe. Zobowiązał się także Meat re | 

Nio ulega watpliwości, że gdyby cała lewica byla 
poszły ławą, to poszedłby był z nią także klub posła; 
Matakiewiczą i szereg posłów z grup prawicowych, któ- 
rzy chcieli mieć w Polsce Semat, ale sprzeciwiali się 
»piowadzeniu do niego mianowańców. bylibyśmy wiąc 
riol bezwzględna większość, 

Tymczasem, co się stało? 

Oto po przyjęciu artykułu 35-g0 ustawy konstytu- 


E inc a Ś JO 
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ustmqfi się od dalszego płosowania dlatego, że cheit 
uchodzić za radykalaych za nieprzejeduanych, że 
chcieli sobie wśród mas ludowych zaobić reklamę 
i przedstawić się im za jedynych obsońców, jedynie rar 
dyfkałnych polityków. Świolnie określił wea „radyłkiaj 
Han“ Thugutowców warszawski ongin socjalistów „Roe 
botnik*, który je określił w ten spiosób: 

„Postępowanie Thugutowców w toj sprtwylę 
przypomina nam pewną bajkę Kryłowa. Oto malpa 
której wzrok osłabł ma starość, dowiedziała się, że lus 
duo w tym wypadku używają okularów. Jaltoż zdo 
była sobie okulary, lecz — nie umihła sobie z nimi. dąć 
rady: tu je na ogon wsałdzi, bo je pówącha, to pło”iżo — 
okulary nie działają. Otóż radykalizm, to są właście iš 
kie okulary: trzeba wiedzieć, jek go używać, Wisldiziga 
mię okularów ua ogon nie pomoże wzrokmwi — a rady 
kalizm, zgoła opacznie i miwnie zastosowany, nie tylka 
nie pomože wzrokawi politycznesiu, ale mu grubo z% 
szkodzić, = Sd 

Na piatkowem posiedzeniu Sejmu, gdy przyszło 
do głosowania nad składem Senatu, pierwsza kategorja 
wirylistów, którą bwłorzą przedstawiciele  instytucytg 
uaukułeych, przewa 19 głoszną większości, Gdyby 
Thugutowcy. mie był się usunębi od głosowania, gie 
gbosawali, to już przy tej pierwszej kategocjii minni 
waûców byloby się utrąciło wprowadzenie do Seuabu 
ludri niewybieranych w powszechnem giosowaniu, ba 
ustęp ten byłby upadł czterema głosami większości, 
jako że Thuguiowców jest 23. Oczywiście potem 


WSKUTEK NIECBECNOŚCI TKUGUTOWCÓW FRZE» 
SZŁY I INNE KATEGORJE MIANGWAŃCÓW, 
ako tx przedstawiciełe duchowieństwa, rabinów it dh 

Z niczego bardziej nie mogła się cieszyć reakcja 
jak z tej niespodziowanej pomocy, jaką jej dali Thugu 
owg. Prawien byta przesonomą, że mie zdoła przepro 
wadzić w, konstytuch mianowańców w Senacie. Uimłażli. 
wii joj to Thugutowcy przez usunięcie swoich 23 pok 

sę bo w ten sposób siła lewicy zmniejszyła się o 23 

głosy, a termsamum prawica usyskiajla bezwzględną pay 


SZOBĆ. 
Ten wynik głowewania wytwołał zr 


cyinej, A ogłoszeniu wyniku głosowania, na podstawie |lewicowych niesłychane A mił A a a w. Gd 


którego Senat został uchwalony, 
usta posła Wożniekiego oświadczyli z trybuny sejno- 
wej, że wobec uchwalemią Senatu, oni w dalszam glo83- 


Thuguttowcy przez | 'THtgtasowic cy po przegłozowaniu aatyfeudu 


ak W 
lz poówtókem na salę sejmową, socjszści i kudowcy: powie 
ioti ich okrzyki: „Zdrajcy ludu! Niopotwytalno wag 


wabiu mad konstytucją, udziału brać nia będa, albo- | cholyt 


wiem są zasadniczymi przeiwmkami Senatu, Po ten 


oświadczeniu cały 


KIUB „WYZWOLENIA, LICZĄCY 23 POSŁÓW, 
a OPUŚCIŁ SALĘ SEJMOWĄ. 


Ubytek 23 głosów w walce pci My jest ogro- 


mnie wiele muczącym, bo w tej walee jeden głos cza-| 
sem rozstrzyga. 
mhiy, zobowiązanie się Thugutowców, że pójdą razem 
sb dio ostąłmiej chwili, nie przypuszcezaży, by Thugurow- 


cy: grożhę spelni. Sądziemo powszechnie, że ng; drugi | 


dzień pray. głosowaniu nad art. 36-1ym ustywy w Sejmo | 
się zjawią. Pizecież to dla każdego parłamemtarzysty 
Jesd jsme, że skora Sanni zostąż uchwalony, to sérom- 
Dosa deuioijraćycekio ruuszą się do uch waży dPBŁOSO+ | 


wać, a tylko muszą piddjąć walke o to, by: tem Senat 
EEE e NA 


nie mógł być szkodkiwym dla 


Stronnictwa lowitcowe, które, zreszżą | 0d głosowi 


Oktoyici byly: mepałnie słuszne. S- nA ów byk 
opnzoć wprost wrażeniu, Ż0 was. = „B2 aÑ 


THUGUTOWCY POSZLI ŚWIADOMIE NA PEN | 
WSTECZNICTWU, 

bo żaden wousądny czlowiek nie potrafi przytoczyć am 
gumontów, którcoy usprawiedłiwiły ich usunięcie siq 
wania cad składem Semutu. Przez to UBIUCEĘ CHA 
się. Thugutiow cy wyrządziii ludowi polskiemu i d 

(kra veji potskiej wiogóle niepowetowaną skode. Jeże 

będałomy mięli w Polsce Senat, w którym żywiedy: realkt 
cypis będą mieć swoich przedetawicieli, nie wybieru 
uych, ale na mocy przywilejów do Senatu wehedzących, 
to jest wo winą Thugutowców. Jeżeli nw fooełach sma- 
| tomiiżch rozpierać sę będą Kkleryksine pispury, Tabi- 
nebio braży, i roaie wybiekie berby, kasdekie i køer 


A 


, 
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Lud wolski powinien to sobie dobrze zapamiętać, 
że w chwili, kiedy się toczył decydujący bój o demio- 
krację, 


THUGUTOWCY ZDRADZILI LUD, ZDRADZILI 
DEMOKRACJĘ 
| umcżliwili zwycięstwo reakcji, 

To nie może pozostać bezkarmem! Lud polski, któ- 
ry jest przeciwnikiem wszelkich pazywilejów, który wy- 
siępował zawsze przeciwko Senatowi, mógł się zgodzić 
ua Senat, skoro go większość Sajmu uchwaliła, ale me 
miożb się zgodzić na to, by wi tym Senacie miała swoją 
cije reakcja, i nie może przebaczyć tym, którzy. tę 
reakcję do Senatu wprowadzi. A wprowadzili ją Thu- 
gutowcy! 

Diatego też ma wszystkich ziłemiach Polski musi 
fię na wsiach ozwać teraz jedno wielkie wołanie: 
Precz z Thugutowcami! Precz ze zdrajcami ludu? 


Obrady Sejmu nad kenstytucją, 


Sejm zebrał się dnia 27 stycznia. Na porządku 
obrad było dalsze głosowanie nad konstytucją, specjal- 
nie zaś nad artykułami konstytucji, dotyczącemi wpro- 
wadzenia w Połsce Senatu i składu tego Senatu. Przed 
przystąpieniem jednak do porządku obrad zażądał głosu 


prezydent ministrów Witas 


i sBtanąwszy na trybunie, wygłosił dłuższą deklarację 
rządową, w której przedstawił sytuację wewnętrzną i zè- 
wnętrzną państwa polskiego, działalność rządu, oraz za- 
sadnicze linje dalszej pracy rządn nad budową państwa. 
Deklaracja ta, ścisła, rzeczowa, oparta na cyfrach i fak- 
tach, wywarła w całym Sejmie bardzo silne wrażenie. 
Podajemy ją w streszczenin na osobaem miejscu. Na- 
grodzeno ją też oklaskami, a przerywano często okrzy- 
kami: „Słusznie !* „Bardzo debrze!* „Brawo l“ 

Samo to, że prezydent Witss zdecydował się. wła- 
śnie w tym dniu wypowiedzieć stanowisko rządu wobec 
najbardziej ważnych zagadnień, było krekiem politycz- 
nie doniosłym. Sejm bowiem zebrai się w atmosferze 
przeładowamej napięciem. Secjaliści przynzli do Senmu 
z kuferkami, w których mieściły wię rozmaite opozycyjne 
instrumenta, dzwonki, piezcesałzi i t. d. Podniecenie po 


~ oba stronach Izby, tak u przeciwników, jak i zwolenni- 


ków Senatu, byłe tak silne, że spodziewano się w tym 
dniu niesłychanej burzy w Sejmie. Mocne, jedrno slowa 
prezydenta ministrów wpłynęły w ogromaej mierze uśmie- 
rzająco na obie strony Izby, zwróciły bowiem uwagę 
wszystkich na podstawowe problemy państwa. I gdyby 
nie dziwne postępowanie marszałka, gdyby nie nietakt 
jeduego z posłów prawicowych, posiedzenie byłoby istot- 
nie miało przebieg zupełnie spokojny. 

Po wysłuchaniu deklaracji prezydenta Witosa, 
przedstawiciel socjalistów, peseł Barlicki, zażądał na- 
tychmiastowego otwarcia rozprawy nad deklaracją pre- 
zydenta ministrów. Za tym wnłoskiem głosowała cała 
lewica i Klub pracy konstytucyjnej. Zobaczywszy po- 
słów tego Klubu, głosujących razem z lewicą, poseł 
Rząd, eudek, zawołał pod ich adresem: „Pay, łajdaki! 
Zdradzacie nas!“ W tej chwili 


| 


| 


zerwała się burza. 


Najspokojniejsi posłowie, członkowie Klubu pracy 
konstytucyjnej, dotkaięci do żywego tym niesłychanym 
w słosznkach parlamentarnych okrzykiem, udali się do 
marszałka i zażądali zadośćnczynienia za obrazę nietylko 
swego klubu, ale i całego Sejmu. Marszałek Trąmp- 
czyński niezdecydowaną swoją postawą rozdrażnił 
całą lewicę tak, że naraz pół sali zabrzmiało okrzykami: 
„Precz z marszałkiem!“ „Wyrzucić go!“ Musiamo posie- 
dzenie przerwać, a marszałek zdobył sie tylko na przy: 
wołanie posła Rząda do porządku. Wniosek o otwarcie 
rezprawy nad oświadczeniem prezydenta ministrów 
przeszedł. 

Po przerwie poseł Barlicki zażądał głosu i po 
stawił wniosek, wyrażający 


votum nieufności marszałkewi Trąampczyńskiemu. 


Marszałek oświadczył, że wniosek ten podda pod 
głosowanie na następnem posiedzeniu. - 

Z podnieconej atmosfery skorzystał p. Putek, 
który zapragnął na tem posiedzeniu się wsławić. Krzy: 
kliwym jak zwykle głosem „zaprotestował* przeciwko 
wprowadzeniu do gmachu Sejmu 30 tajnych agentów 
policyjnych, W tej chwili zabrał: głos minister spraw 
wewnętrznych, p, Skulski, i oświadczył kategorycznie, 
że w gmachu Sejmu niema żadnej policji. 
Istotnie, policji nie było. 'P. Putek powołał się potem. 
na jakichś woźnych sejmowych, którzy mu mieli mówić 
o tych tajnych agentach policyjnych, ale woźmi oświad= 
czyli wręcz, że im się o tem ani nie śniło. To także 
obrazek, charakierystyczny dla stapińszczaków. Cisnąć 
okełgę, skłamać, zrobić awanturę, to ich żywioł, A że 
obelga jest niesłuszna, awantura niepotrzębna, zarzut 
oszczerstwem, © to ich głowa nie boli. Świnie, nie ludzie! 

Sejm przystąpił więc do rozprawy nad oświadcze- 
niem prezydenta ministrów. Pierwszy zabrał głos imie- 
niem socjalistów, poseł Daszyński i rożprawił się 
gruntownie z reakcją. Następnie poddał krytyce po- 
szczególne działy administracji. Po jego przemówieniu 
poseł Dubanowicz postawił wniosek o odroczenie 
dslszej dyskusji i przystąpienie do głosewania nad kon- 
stytucją. Wniosek ten przyjęto 166 głosami przeciw 185. 
Wobec tego 


Sajm przystąpił do chrad nad konstytucją. 


Zanim to jednak sią stało, socjaliści rozpo 
częli obstrukcję, trzymaną w ramach ściśle parla. 
mentarnych. Zażądali więc otwarcia dyskusji nad odpo 
wiedzią ministra BŚkulskiego na zarzut, zrebiony przez 
posła Putka. Wywołało to znowu burzę przeciwko mar 
czarowi. W głosewamiu wniosek socjalistów odrzucono 
10 głosami więksaości. Wreszcie przystąpiono do głoso. 
wania nad artykułem konstytecji o Senacie. 

Prezes Klubu posłów P. S. L, poseł Dębski, 
oświadczył, że Klub jego proponuje wyłączenie z arty: 
kułu 35-go o Senacie słów o kwalifikowanej większości 
trzech piątych głosów w Sejmie dia ponownego przyję 
sia uchwały, odrzuconej przez Senat. Socjaliści zażądali 
naprzód głosowania nad wnioskami mniejszości. 

Przystąpiono do głosowania. Na wniosek posła 
Diamanda głosewanie odbywało sie imiennie przez wy- 
woływanie każdego posta. Wniosek 'Chugnttowców, aby 
Sejm rezwiązał sią i przesądzenie sprawy, czy ma być. 


v Polsce Senat, czy nie, przekazał nowemu Sejmowi, 
przepadł, Za nim głosowało 84 posłów, przeciw 283. 


Uchwalenie Senatu. 


Socjaliści w dalszym ciągu prowadzili obstrukcję. 
łażądali więc odroczenia dalszego głosowania. Głosowa: 
iie nad tym wnioskiem odbywało się przaz drzwi. WniQ= 
ick upadł 11 głosami większości. Ubadły dalsze wnio- 
jiki mniejszości, poczem przystąpiono do właściwego ar- 
tykułu 35-go. Artykuł 35-ty o Senacie, z opuszczeniem 
astępu o kwalifikowanej większości, przyjęty został 195 
losami przeciw 184 głosom. 

Wówczas imieniem Tnuguttowców poseł Woźnicki 
dożył oświadczenie, że Thuguttewcy wobec uchwalenia 
Senatu w dalszem głosowaniu nie będa brać udziału. 
Po tem oświadczeniu Thuguttowcy wyszil ze sali. Na 
em e godzinie ł-szej w nocy skończyły się obrady. 

Na piątkowem posiedzeniu przewodniczył wicemar- 
szałek Osiecki. Na wstępie zabrał głos poseł Hertz 
i wystąpił bardzo ostro przeciwko ministrowi byłej dziel- 
nicy pruskiej, p-Kucharskiemu, roztaczając przed 
Sejmem 


niesłychane wprost stosunki administracyjne, 
panujące w Poznańskiem. 

Klasycznym przykładem tych stosunków był fakt, 
ze posła ‘sejmowego, p. Nadera, Starosta gostyński 
przez żandarmów wyrzucił ze starostwa. Zdawało się, 
te po tew oskarżeniu posła Hertza, p. minister Kuchar- 
ski nareszcie poda się do dymisji. Jednakże p. Dmow- 
ski, który obecnie w Poznaniu obrał sobie stolicę, po- 
konferowawszy z Kucharskim, odradził mu tego zacnego 
zamiaru. 


Barlickiego o votam nieufności dla marszałka Trąmp- 
czyńskiego. Poseł Barlieki wniósł o otwarcie roz- 
prawy nad tym wnioskiem, ałe wniosek ten został od- 
czuceny. Następnie w głosowaniu imiennem 


upadł 19 głesami wniosek o wyrażenie niarszał- 
kowi Frąmpczyńskiemu votum nieufności, 


poczem przystąpiono do głosowania nad artykułem 36 
konsżytucji, mówiącym o składzie i kompetencji Senatu. 


Ławy poselskie zapełnione taksamo, jak dzień poprzód. 


Posłowia z lewicy mieli stoczyć ostatni bój o demokra- 
tyczność Senatu, który dzień przedtem zostat achwalony. 
Chodziło 


o niedopuszczenie do Senatu wirylistów 
i mianowańców. 


Dla lewicy sytuacja była pomyślna. Większość 
kiiku głosów przeciwko wirylistom i mianowańcom była 
zapewniona. Niestety, Thugattowcy w liczbie 23 nie 
przyszli do głosowania, a to popsuło wszelkie rachuby 
lewicy, osłabiło ją bowiem o 23 głosy. W ten spozób 
Thuguttowcy oddali Senat i Sejm na pastwę 

prawiey. 
Głosowania odbyły się imienne. Ustęp o wprowa- 
dzenia wirylistów do tenatu przeszedł 19 
giossmi większości, a wiąc tylko dlatego, 
że nie głosowali Thuguttowcy. Ustęp, mó- 
wiący ża z każdą kadencja sejmową tyłko połowa sena- 
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Następnie przyszedł pod obrady wniosek posła | 


torów podlega nowemu wyborowi, przeszedł większością 
tylko 9 głosów, a więc znowu tylko dlatego, że 
Tbhuguttowcy nie głosowali, Tak więc 


dzięki Thugutteweem i ich niepoczyta!nej poli- 
tyce uchwalony został reakcyjny Senat. 


Za to chyba wszysey chłopi pociągną Thuguttowców 
należycie do odpowiedzialności. 
Następnie Sejm przystąpił do obrad 


nad sprawą Górnego Sląska. 


Poseł Dębski, prezes Klubu P. S. L., przedłożył pode 
pisaną przez wszystkie prawie stronnictwa sejmowe in- 
terpelację, zapytującą, czy rząd polski ma gwarancje, 
że emigranci polscy wogółe będą mieli swobodny prze- 
jazd neutralnemi pociągami na teren piebiscytowy, czy 
emigranci góruośląscy w Polsce mają zapewniony swo 
bodny przejazd, czy rząd ma gwarancje, ze istnieja do= 
stateczna kentrola przy wydawaniu metryk na Górnym 
Słąsku, jakie środki przedsięwziął, by termin głosowa 
jnia nie był odsuwany w nieskończoność i jakie Środki 
stosuje, by nieprzyjazną Polsce politykę Wa- 
tykanu w sprawie Górnego Śląska uczynić bodaj bez- 
i stronną. 

| W odpowiedzi zabrał głos minister spraw zagra- 
i nicznych, ks. Sapieha, oświadczył, że rząd stara się, 
laby w głosowania plebiscytowem brałi udział tylko ci 
emigranci, którzy niydawno Śląsk opuścili. Rząd stara 
się również o zapewnienie emigrantom polskim ewobod: 
neg» przejazdu. I Polska i Niemcy mają zagwaranto- 
wang zurełną »wobode w czynnościach przygotowaw= 
„czych do plebiscytu. Termin 13 marca nie jest ustalony, 
rząd jednak stara się, aby to był jednak termin osta- 
teczny. 

| Wielki niesmak wywołało w Izbie oświadczenie 
posła Dubanowicza, złożona w odpowiedzi na wnio- 
isek posła Kowalczuka o otwarcie dyskusji nad 
|oświadczeniem ministra Sapiehy, że klab Dubanowicza 
‘zgodzi się ma d;skusję, jeśli będzie egraniczona ilość 
|mowców i czas przemówienia. Dla prawicy widocznie 
Góray Śląsk nie wart był rozprawy szczegółowej. Wnio* 
sek posła Kowalcznka uzyskał jednak większość. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos poseł Wierz- 
bicki i wygłosił niezwykle rzeczowe przemówienie 
o gespodarczem znaczeniu Górnego Śląska. Byla to mowa 
pełna niezbitych argumentów i cyfr, wykazujących, ża 
Górny Sląsk powinien przypaść Polsce. Na wulosek po- 
sa Dębskiego Sejm uchwalił mowę posła Wierzbic« 
kiego wydrukować i rozesłać po kraju i zagranicą. 

O politycznej stronie sprawy Górnego Śląska mów 
wił poseł Moraczewski, o warunkach prawnych plee 
biscytu poseł naszego klabu, prof. Buzek. Ze stano. 
wiska skarbowego omówił tę sprawę minister szdrbu 
„Steczkowski. 

Następne posiedzenia Sejmu odbyło się we czwar- 
tek, dnia 3 b. m. Dalszy ciąg głosewania nad konstya 
tucją miał nastąpić w piątek. 


Niech się świąci wielki osl — 
Í Jedność, siła w P. 8. L. | 


Gmina miezerganizowana w P. S. L, nia 
:spolnia swegb zadania obywatelskiegel 
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Prezydant min, Witos 


Na czwartkewem posiedzeniu Sejmu wygłosił prez. 
min Witos następującą deklarację: 


| W PRZEDEDNIU WIELKICH ROZSTRZYGNIĘĆ. 

Z upływem 2 lat od zwołania Sejmu Ustawodauweż?9), 
przychodzi ostatni i najważniejszy okres jego pracy. 

Drkcńczenie chrad nad konstytucją Rzeczypospolitej 
i jej uchwalenie nada trwałą formę prawną państwowemu 
Życiu Polski. Ustawy o ustroju władz i organizacji służby 
panetwcwej stworzą prawne podstawy, na których oprze 
się stanemisko i zakres działania organów, powołanych «lo 
wysiępewania w imieniu państwa. Frócz tych ścisle okre- 
Elcnych zadań staną przed tym Sejmem inne wielkie i de- 
cydującej wagi zadania, 

Sposób rozwiązania tych zalai rozstrzygać bolie, 
w jahim .tepniu Polska zdoła wypełnić swoje, OR dja 
na szeycką miarę zakreślone, jamo dzisiaj zarów» dla na- 
szych przyjaciół, jak i dla naszych wrogów, psrzaz asni 
dziejcwe. Mam na myśń Litwę, trwały pokój za Wschodzie, 
skrystUizowamie w wyraźne i pawne ksztalty naszych przy- 
jaźni i maszych sąsiedztw, aby eałość tych stosunków stała 
sig jcdną więcej gwarancją światowego pokojn; myślę 
wrescie G ziemi górnoślaskiaj, przechodzącej ostatnio — 
da Peg — wstrząśnienia potężnego narodowego odruchu, 
który ma ją deprowadzić do Polski:j Macierzy. 

nuga ich część -- to konieczność przetrwania i RE 
bruięcia z katastrof gospodarczych, w jakie wtrąciła kraj 
autjprzód światowa wojna, której Polska — co zimauśzani 
jesteśmy głośno i stale przypominać światu — byłu naj tłu- 
ġej i najokrepniej po Francji i Bejgji dotkniętym terenom, 
A paom niszcząca wojna z Rosją sowiecką, 


OBECNY STAN RZECZY. 

Aly dać Wysokiemu Sejmowi i społoczeństwu rzaczy- 
wisty ctraz tych podstawowych d!a Foiski zagadnień i umo- 
żliwić perachowanie sił, z jakiemi naród wobec nich staje, 
rząd przedstawia przedewszystkium obecny stan powierzo- 
mych mu spraw publicznych, a potem plany działania na 
nejbiiższą metę, oraz warunki niezbędne dla zrealizowania 
tych planów. 

Ahy należycie ocenić pracą, jaka w ostatnim czasie, 
mimo wszystko,—dolkomanv została, trzeba sobis uprzy” 
t.mnić, że zaledwi: parę miesięcy minęło od czasu, kiedy 
pod murami Warszawy rozbrzmiewał huk dział nieprzyja- 
ciejskich, groźny dla stolicy, złowróżbny dla bytu państwa. 
Na tem dopiero tle suma wysitków narodu nabiza odpo- 
wiec nie; wyrazistości. 


DEMOBILIZACJA. 

Przechcdząc kolejne najważniejsza działy administra- 
cji państwowej. zaczynam od akcji demobilizacyjiej. Za- 
kcńczerie działań wojennych pozwoliło na wdroż nia de- 
m yilizacji na szeroką skalę. Program demobilizacji jest 
programem przejściowym aż do wiosny r. b, w którym to 
eaasie przystąpić będzie można ua ostatecznego ustalania 
 pokuiewcgo stanu armji. Demobilizacja obejmie przeszło 


> © procent żułnierzy z czego więks'a częŚĆ jest już zwol- 


"a Demobilizacja oficerów zmniejszy się o 25 procent, 


Meząc w tem także. znaczną liczbą oficerów, którzy prze- 


0 położeniu państwa. 


kroczyk wiek przepisany. Ponad 50.000 koni ulegnia demo- 
biizacji i zostanie oddamych do użyten rolnikom, Calm 
skocrdyncwania działalności, został powołany do życia 


międzyministerjalny komitet do spraw demobilizacji, 


REORGANIZACJA ARMJI. 
Prace -nad reorgamizacją armji są w pałluym toku, 
W najlliższym czasie p. minister wojny przedstasyń prze- 
wedriczącym kluhów i komisji wojskowej plan reorgant 
zacji i program prac ustawodawczych w tyn. zakresie. Po- 
kój ryski craz ustalemie granie państwa, umożliwi równi>ż 
ostateczne ustalenie organizacji armji i jej rozmiarów. 


IULEPSZENIE ADMINISTRACJI. 

Nieustającą troską i pracą rządu jest i będzie ulepsze. 
nie naszej administracji w kierunky osiągnięcia sprawłedli- 
wego i berztronnego, ale jednocześnie sprężystego aparatu 
państwowege. Kardynaln:m zadaniem administracji poli 
tycznoj jet zapewnienie wewnątrz hezpieczeństwa odbywa 
telom. i państwu craz ścisłego przestrzegmaia prawa. 

Pomimo znacznych trudności w doborz3 i wyszkola 
niu ludzi i zadań na wielkich zrujnowanych wojną teren: 
wschcdrnich, praca posuwa się naprzód. 

Z dniem 1 marca r. b. trzy nawe województwa: Woe 
łyńskie, Pcleskie i Ncwogrodzkie zaczną już prawidłowa 
funkcjezewać. Dla Małopolski prowadzone są prace pray- 
gti waweze w kiemunku zuiesienła dolegatnry rząłu i 102 
poczęcie dziełalności czterech wojewódzów Małopolski 

Administracja walczy u nas ciągle jeszcze z najwięk: 
szemi trudrościami, jakie otrzymała w spadku po zaborach 
i zaborcach. Brak wykwaiifikowanych sił doprowdził de 
nadmiaru sił niewykwalifikowanych. Podejnuj» się teł 
wszochstrenne energiczne wysiłki, ażeby usunąć dal:ko 
idące niedomagania, a więc przedewszystkiam nadmiar 
urzędzików, mala często okowiązkowość, niewystarczające 
zrozumie rię irteresu państwowego, braki, wynikająca z nie 
dustateceznego poczucia wagi obowiązków publizznych. Po 
prawa się zaczęła. 

Rząd jest pewien, że ogromna większość prozownik w 
państwtwych rczumie należycie intencjo Sejmu i rządu. 
Z drugiej strony rząd nie zgodzi się ua żadne wystąnienia 
funkcjanarjnszy państwowych, któruky tema interesowi 
państwa zagrażały, albo wprost negowały. 


UNIFIKACJA B. DZIELNICY PRUSKIEJ; 

W dziale administracji wewnętrznej, rząd dąży do jaj 
ujednestajnienia ma wszystkich ziemiach Rzeczypospaltej, 
Stojąc na gruncie uchwały Sejmu, rząd zdąża konsekwentnie 
da Gsiutecznego przeprowadzenia ścisłego zjednoczenia 
b. dzielnicy pruskiej z iunemi dzielnicami państwa. 

Cała uświadomiona część narodu praga rozumnej 
daentralizacji państwa, która nia naraszy jego sił i powa 
gi ma zewnątrz i ktćra nie osłabi w miczem jego zdolności 
zape v rierda wszechstronnego gospodarczego rozvoju. Raz- 
budcwa śamurządu, wyposażenia go w potrzebne Śrolnt 
dziełaria, Leda jednem z najpilniejszych i najp'ęcni>jszych 
zadań nasrego tstawodawstwa. Możliwe to będzie jednak, 
gdy Polska naprawdę będzie zjednoczona, 
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OSZCZĘDNOŚCI W WYDATKACH PAŃSTWA. 

Rząd zmniejszył wydatki państwowe w rozmaitych 
gulłęziach. Tak więc: wydatki na wojsko zredukowano 
w grudużu do 3 ł pół miljarda, na placówkach zagranicz- 
nych oszczędzono 3 i pół miljona franków rocznie, W 7a- 
twierdzonych dotąd przez Radę mimstrów statutach orga- 
mizayjnych 5 msnisterjów ilość 25 sekcyj zredukowano do 


19 departamentów, a ilosć wydziałów ze 108 do 80. Dy- 
rekcja żeglugi państwowej przejdzie w ręce konsorejam 


prywatnego z udziałem i pod nadzorem rządu. Wszystko to, 
pza cszczędnościami w wydatkach rzeczowych, powiano 
dać ztnmiejszenie etatów do 30 procent liczby, podanych 
w prełtminarzu na rok 1920. Likwidacja państwowego urzę- 
du eksportu drzewa zakończoną zostanie do dnia 1 lutego 
1921 r. Likwidacja, względnie reorganizacja G. U. Z. A, 
jest na ukończeniu. Postanowioną jest reorgamizacja pań- 
stwrwtgo urzędu węglowego w kigrunku zmniejszenia in- 
gorencji rządu w powyższych sprawach. Z dniem t stycznia 
1921 r. znicsioną została dyrekcja monopolu spicytusow=go; 
agerdy jej chjął Wydział spirytusowy sekcji spirytusowej 
min. skarbu. Główny urząd przywozu i wywozu, od dnia 
1 grudnia 1920 r. funkcjonuje w nowej organizacji. Puzapp 
podlega ctecnie likwidacji. Przemysłam naftewym rvąd spe- 
cjalrie się zajmie. 


STAN KOLEJNICTWA W POLSCE. 


Stan obecny linij kolejowych odczuwa jeszcze na- 
stępstwa inwazji bolszewickiej. Zniszczeniu uległy w mni>j- 
szym lub większym stopniu linje w dyrekcjach: wileńskiej, 
rad-miskiej. stanisławawskiej i lwowskiej, a częściowo war- 
szawskiej i gdańskiej, które zostały o tyle naprawiona, że! 
możu się na nica odbywać ruch prawidłowy. Oprócz tego | 
przekuto nap wrót na tor normalny poprzekuwane przez 
belsziwikćw na szerokie linj3 przeszło 3.000 km. 

Państwo polskie przejęło po zakorcach tabor iłościo- 
wo zupełnie niewspółmierny do potrzeb gospodarczych kra- 
ju. Gpracewany na początku roku 1919 program inwesty- 
cyj tal«ru, musiał obecnie, wobec trudności nabycia tegoż 
tatcru, na nowo być przejrzany i opracowany. Uwzględni1- 
jąc zużywanie się stałe taboru, powinno celem umożliwie- 
nia racjonalnej gospodarki — przybywać corocznie kolej xn 
pelekim 400 parowozów, 165 wagonów osbowych i 8000 
wagonów towarowych. Na poczet ckliczonego minimalnego 
zapotrzckowania, ministorjum kolei żelaznych mogło nabyć 
zaledwie stosynkowo drobną ilość taboru. 

Zwrćciliśmy się do Ameryki, z którą obeznie toczą 
ñe pertrakiacjo o nabycia większej ilości parowozów i wa- 
gonów dla Pataki, dotąd jeszcze nie skończone. Z Europy 
w drugim p.łroczu 19%) r. otrzymaliśny tylk» 10 parv- 
wrzćw, a z Ameryki 150 parowozów. Z zamówionych prza- 
szł» 5006 wagonów towarowych, w tem około 250 w kra- 
ju — ctrzymajiśmy 4.250 z Ameryki, z których oddam) już 
L00 do użytku oraz 83 wagony z wytwómi krajowych. 
Stan tal cru jest niszadawalniający i wszelkiami sposobami, | 
poncsząc nawet wielkie ofiary; dążyć musimy lo nzupeł-! 
nienia. Jedvą z dróg cabycia jest zakupno w drodz3 rekom- 
pinsat za produkty, które eksportować nmsiny, a dalej 
podniesienie produkcji krajowej parowozów i w>gonów. 
Dołąd powstaly, przy współudziale i pomocy rządu, dwie 
fabryki parowozów, a oprócz tego powstało. wzglętnis wru- 
chomńicme zostało kilka fabryk waganów. Oprócz tego dł- 
żymy do uruchomierix i zakładania w kraju warsztatów na- | 
prawy tabcrów | 

Z repartycji mamy otrzymać od Niemców w najbiż- 
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szych miesiącach przypadające na były zabór pruski, we- 
diug dotyctczasowych oebiiczeń 480 parowozów, 1.450 wa- 
gonów osobowych i 11.500 wagonów towarowych. 


SPRAWY ROLNICTWA I REFORMY ROLNEJ. 


W dziale rolnictwa najbliższe i niezwykłe ważne za- 
danie państwa obejmuje podniesienie produkcji rolnej, «u ta 
z jednej stromy przez usuwanie ingerencji państwa w dzie- 
dzienie qaodukcii gospodarczej; z drugiej strony da się 
dźwignąć produkcję tylko przez kontynuowanie ze strony 
państwa bezpośredniej, dostatecznej pomocy rolnej, 
w szczegćlności dla okolic, zniszczonych wojną. 

W gespodarstwie leśn»m w kilku latach najbliż:zych 
musimy Gtać o wzmożenie eksploatacji lasów, chociażby 
kceztem csłabienia ich wydajności na szereg lat następnych. 
W administracji lasów państwowych nastąpi stopniowa, 
coraz diusza decentralizacja i zbliżenie jej do charakt»ru 

wzićsiękiorstwa na wzór przedsiębiorstw prywatnych. 

W ścełym związku z rolniztwem jest kwestja odbu- 
dowy zniszczonych, wskutek działań wojennych, gospo- 
darstw. 

Giówry Urząd ziemski urzeczywistnia z wielkim 1mo- 
zołem, ale rio bez widocznych rzalnych wynisów, reformę 
rolną. Dı tychezas działa 13 okręgowych urzędów, na ters- 
ni» ktćrych powolano w byłej Kongreswaa 53 powiatowe 
urzędy ziemskie i na terenie Małopolski 30. W stuijum oT- 
gunizacji — okręgowy urząd ziemski w Poznaniu, z rie- 
ustaloną jeszcze liczbą powiatowych urzędów ziamskich. 
Na kresach wschodnich w związku z przeprowadzeniem 
reformy rolnej oraz ustawą o nadaniu ziemi żołnierzom, wy- 
konanie Której powierzono Główneniu Urzędowi ziemskie- 
niy, jeż w najslifszym czasie będą powołasie 3 okręgowe 
urzędy ziemskie, wraz z 22 powiatowymi urzędami ziom- 
skiemi Frzy wykonaniu rafcrmy rolnej, przeprowadza rząd 
zasadnicze uregulowanie parselacji prywatnej w sposób, 
ktćryky zapewnił istotne uniemożliwienie omijania zasad 
refi rmy rclnej. Prace regulacyjne i parcelacyjne okjęły już 
setki tysięcy margów. 


APROWIZACJA. 

Wobec niezadawałających urodzajów  przeszłorocz- 
nych, nieobsian'a wielkiej ilości gruntów, oraz zniszczenia, 
spowodowanego inwazją bolszewicką, zapasy wyprodukoe 
wanego w Kraju zboża nie mogly wystarczyć na wyżywie* 
nie ludności. Wyznaczony kontymgient na rok 1920—21 
w b. Ktngresówce i Małopołece tylko w części mógł pokryć 
zapotrzzbowamie, które wynosi za pierwsze półrocze roku 
gospo larczego 54.000 wazonów. Z tego powodu starano się 
pckryć niedobór zagranicą. Na pokrycie potrzeb drugiego 
półrocza rozporządzać będziemy kilkunastu tysiącami wa- 
gonów. Zaspokojenie reszty miepokrytego w ten sposób 
zapotrzebowania mastąpić musi przez dalsze zakupy. Nie 
ulega wątpliwości, że trzeba będzie dążyć również do 
zmniejszenia konsunieji chileha, gdzie to będzie możliwe, 

dopełniając wyżywienia wzmocnionem spożyciem ziem- 
niaków. 

Zapoirzebowauie cukru pozryte będzie w części z pros 
dukcji Kongresówki i Małopolski, a niedobór pokryje b. 
dzielmica pruska. Nafty i soli produkuje państwo wystarcza» 
jac} na swe potrzeby ilość. o.. i 


KWESTJA ROBOTNICZA, 
Bez rozwcju produkcji i podniesienia wydajności 
pracy mie można myśleć o dGźwignięciu dubrobytu społecz- 


mee 
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rego. Zagwarantowanie slusznych praw rzeszy robotniczej, | pobizeby kulturalne i gospodarcze na równi z potrzebami 
zabezpieczenie bytu pracujących, złagodzenie skutków, ja- | obywatali Polaków. i 


„AZ CZEK C: 
kie w życiu robotnika przynosi choroka, wypadek lub sta- 
rość — stanowić musi jedną z majpierwszych trosk rządu. POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA, 
W tym celu rząd obecny pilnie baczy na wykonanie ubo Głównem zadamiem rządu polskiego jest usialen'o 


wiązujących ustaw ocuronnych, a zamierza je uzupełnić | pokcju na podstawie zacieśnienia naszego stosunku do tyci 
przez wnissienie do Sejmu dalszych projektów ustaw socjal- państw, które nietylko teoretycznie nam sprzyjają. s 
nych. z któremi łączy nas wspólność poglądów i interesów. 
Dalszy środek ustalenąt pokoju widzi mąd w p 
gnięciu porozumienia gospodarczego z państwami sąsiadu 
jącemi, oraz wszystkiemi innemi, które objawiają rzeczywi 
sią gotowość ekonomicznej współpracy. 
Dzieło pokoju na wschodzie zbliża się wśród nienia- 
łych trudności, ale w atmosferze z obu stron szczerze pokm- 
jowoj, do ukończenia, Podkreśltjąc raz jeszcze nasze gorące 
yraenienie najrychlejszego definityu nego pokoju, rząd nie 
może jednak dla utargowania dni odstąpić ud swoich siu 
szych, bardzo dalekich od przesady żądań, pewny, że znaj- 
dzie za sobą jednomyślność natodu, ufnego w swoje wy- 
próbowana już siły, 
Położenie ckonomiczne tej całej połaci środkowej 
i wschodniej europejskiego komtynontu wymaga od wszyst- 
kich państw w niej położonych. soliiwmego wysilku dla od- 
zyszamia równowagi gospodarczej. Dopiero szereg umów 
hudziesięciu laty. tak i dzisiaj olzywa się zewsząż wołanie Ech i ZW Jo a kę 
6 s'y skar» Nie możua zaprzeczyć, że szczególnie ni? hege A ar pod. ka) a wię” Pig 
komzystne warunki, w jakich nasze państwo powstało i do dw w RÓW Fagoić wany, eac A 
id; buduje sią były i wą jeszcze główną psy ex F 
da O Nie SRA my i Ma am nó / ax AES, o 4 M ask a 
woławszy d>? życia zbyt kosztowuy aparat Zarządu państwo- ryżu przy współudziałe i pod pi Zodakarom delogata 
wego. 4 > i Ea Ne ks o A | z Prus 
Oparcie gospodarki państwowej na budżecie, dopro- aż kai a dowi "a p aa 
wadzenie władz skarbowych do kenieezņnej sprawności, m + olmości na traktacie Wj” m stanowiącym nę. 
Bri ge ABYM POZA a łe pas a podstawę R 1 dle nych układów z dzie- 
potrzebnych urzędów, wprowadzenie jak najdalej idących dziny finansowej, likwidacyjne* administracyjnej, których 
eczczędności osobowych i rzeczowych, Ograniczenie inwe- łona równiiże bnońtiew E EO OS bandlowych, 
stycyj A najbliższy Ko He W Ea konieczne liegt w interesie „ąstedzkim obu państw. 
Rak a” way długów i pociągnięcie do wydalnych Konwencja polska z woinem miastem Gdańskiem, 
adi na rzecz państwa wszystkich warstw społe- aczkolwiek nie wypełnia wszystkich pnagnień, może być 
no aa la rade do ich majątku i siły podatkowej — uiewątpliwia podstawą współżycia wolnego miasta z nami. 
A A mimo całego pragnienia całej energji w dążoniu do 
p f rozpoczecių istotnej. nietylko na braku działań wojennych 
SLEE cpartoj, pracy pokojowej, niepodobnu nie stwierdzić, że 
Stan naszego -skwbu musi dotąd, niestety, odbijać się|komieezna dla takiej pracy atmosfera powstanie nie wers- 
na nasm szkolnictwie. Przed państwem stoją w tej dzie- | śniej. pr pa ostatecznum rozstrzygmięciu 2 spraw spor- 
dzinie wielkie zadńnią. W dziedzinie oświaty pows szecinej | nych — ziemi Wileńskiej i Górnego Śląska. 
musi państwo przy stąpić do rozwiązania zagadnienia plenw- 
szorzędnej wagi — do realizacji powszechnego sale WILNO I GÓRNY ŚLĄSK, 
dzieci w wieku szkolnym. W sporze o Wilno stoi rząd polski na gruncie swo- 
Wielką też wagę przykłada rząd do peredih roden wypowiedzenia sie ludności pod egidą Ligi Na- 
i rozbudowy szkolnictwa zawcdowego, kładąc naoisk A to, | radów. 
aby szkoły te liczyły się z wymaganiami życia. aby. Pu | W walce o Górny Śląsk, gdzie przebudzona z wieko- 
wuy łu dzi, ztórzy po ukończeniu szkoły staną z zapałem | wej martwoty odwiecznie polska ludność liczy dni, dzielące 
do zawodu, którego się uczyli. lią od swobody — Polska znałwła się w ostatnich dniach 
na forum świata pod ciężkiem oskarżeniem, że nie dbając 
UNIWERSYTET RUSKI. o tralstat, gotuje się do zabrania obszaru plebiscytowego 
Rząd pragnie jak najrychlejszego otwarcia uniwerey. | siłą zbrojuą. Niewiadomo co więcej w tem oskarżeniu po- 
tetu ruskiego, kióry da naszym wepółobywatelom ukraińe dziwiać, jego putwornuość, czy jego naiwność, 
skim możność kulturalnej współpracy na naszych kres ach | Jako. więc Polska do której codziennie dochodzą 
także na najwyższem szczeblu pracy naukowej, Fakt ten ceha prawdziwie triumfuinego pochada lei polskiej w tej 
Łędzie jednym więcej dowodem, że Polska w stosunku do najstarszej naszej dzielnicy — której wiadomo, że nawet 
swych obywateli innych narodowości uznaje za swój obo- coraz liczniejsze kola, mówiący rah po niemiecku, oświad- 
wiązek szanować ich prawa obywatelskie, zaspakająć ich | czają. się za połączeniem z oami w słusznem przekonaniu 


PRZEMYSŁ I HANDEL, 

Przemysł nasz został zrujnowany pizez wojnę i cpu 
szczająrych kraj Rosjan, a później systematycznie niszcz? 
vy w ciągu czterech lat przez okupantów. 
Rząd uważa za naczelny swój obowiązek celową od- 
budong j uruchomienie przemysłu, ze szczegolnem uwzylę 
dnieniem w chwili obecnej górnictwa, Graz tych gałęzi prze- 
mysłu, ktore pozwolą na zatrudnienie największej ilości 
lyk roboczych, u oparte są na krajowych surowcach. Ca do 
handlu stwierdzić należy, iż rok 1921 rząd będzie się st'rał 
wysorcystać jako czres przejsciowy cd gospodarki wojeć- 
nej do asrmumej gosnodarki pokojowej. 


O SIŁNY SKARB. 
Jak u sebyłku naszcgo bytu politycznego jrzed kil. 
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` te masodowość ich mie poniesie tu uszczerbku, a ich byt 
gospodarczy i cała puzyszłość ich ziemi stokroć lepiej bẹ 
dzie tu zabezpieczoną — w takich warunkach Polska ma 
chwytać za broń, ma burzyć traktat, którego uczciwe i ked- 
sle wypelnienie rzuei jej Gómy Śląsk w objęcia? Nie. Orkar- 
żeni» przedłożone Konferencji ambasadorów, nie mogą być 
tralktowrana jako zarzuty rzeczowe. 


ŚLĄSK CIESZYŃSKI. 

W sprawie Ślązka Cieszyńskiego nie zaszło mie takie- 
go, doby uprawniak, do zminny zajętego poprzednio przez 
1ząd stacowiskba. — Zapewnienie szmteczniejzej ochrony 
naszych interesów wyzmgać będzie szeregu zmian i prze- 
sumed Ra naszych placówkach zagranieznych. Nastąpią 
one w czacie” najbliższym. 


NACZELNIK PAŃSTWA W PARYŻU. 

Na zakończenie tych uwag o polityce zagranicznej 
niech mi wolno będzie wyrazić głębokie zadowolenie oałego 
społeczeństwa polskiego, najgoręcej podziełane przez rząd 
z powodu bliskich odwiedzin, które naczelnik państwa ma 
złożyć w Paryżu. 

Rząd spokojnie oczekuje krytyki ze strony Sejmu 
i spobcteństwa w przekonaniu, iż spełmił, co w danych cięż- 
kich warunkach spełnić można było. 


G KONSTYTUCJĘ. 

Poczuwam się jodnak do obowiązku dodać jeszcze 
kilka uwag. Nie chcą ukrywać, że nieuchwałenie dotąd kon- 
stytucji, opartej na zasadach Szczerze demokratycznych, 
nietylko odbije się ujemnie na naszych stosunkach wewnę- 
trznych, nietylko stanowi przeszkodę do nawiązania stosun- 
ków, mle wprost wzbudza nieufność, a nawet podejrzliwość 
wielkich demokracji Zachodu, eo się dotąd ujemnie i do- 
txlwie odbija na naszych stosunkach zagranicznych. 

Ze wszystkch przeszkód, rzucanych wpoprzek po- 
chodówi narodu do wypelnienia swoich przeznaczeń, naj- 
większe cburzenie budzą te, które pochodzą z wewnątrz, 
A więc wyzysk, spekulecyjne ogładzanie ludmości 1 dzia- 
lanie niesumiennych jednostek, dążące do rczprzężenia sił 
pamodowych, a-kierowane często z ukrycia przez wrogie 
polskości żywioły, reg" Ne Bi 1 
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Odpowiedź ma interpelację. 


Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej w/m. 


Na przesłaną mi pismem Pana Marszałka L. 709 
a dnia 20 listopada 1920 r. i pismem Pana Prezydenta 
Ministrów L. 21.209 z dnia 25 listopada 1920 r. inter- 
pelację Posła Pluty i Krężla z dnia 19 listopada 1920 r. 
w sprawie nałożonego kontyngentu paszy na Małopolskę, 
mam zaszczyt, w myśl art, 45 Tymczasowego Regnlaminu 
Obrad Sejmu Ustawodawczego, odpowiedzieć, co następuje: 

Rekwizycja zarządzoną została przez D. O. G. Kra- 
tów za wiedzą i zgodą Ministerstwa Spraw Wojskowych 
a konieczność jej przeprowadzenia uzasadniła Intendantura 
D. O. G. Kraków w sposób następujący: 

Intendantura poleciła wszystkim oddzłałom zapasowym 
jazdy, artylerji, taborów, szpitalom koni i punktom odkar- 
mienia słabych koni zaopatrzyć wię we własnym zakresie 
w siano i koniczynę na przeciąg 6 miesięcy roku gospodar- 
ezego 1920/21 wprost u okolicznych producentów na wa- 


runkach, wyszczególnionych rozporządzeniem Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Mimo usilnych starań, przedsięwziete 
trudy zaopatrzenia się we własnym zakresie nie dały pra- 
wie żadnego wyniku, gdyż okazało się, że cena, stawiana 
w niektórych miejscowościach, jest podwójnie, trzykrotnie, 
a niekiedy jeszeze wyższą od ceny przepisanej, Mimo trzy« 
krotnego ogłoszenia w dziennikach konknrsu na dostawą 
paszy, wpłynęły dwie ołerty na bardzo mała ilości. Więksi 
preducenci oraz Związki prodncentów wcale na ogłoszenia 
konkursu nie reagowali i ofert dotychczas z tej strony ża» 
dnych nie wniesiono, 

Ministerstwo Spraw Wojskowych nznając, że wycze x 
pane zostały wszelkie Średki zaopatrzenia się w paszę, r40- 
dziło się i zaaprobowało wniosek Intendentury D. O G. 
Kraków na przeprowadzenie rekwiaycji, czego nastęje wem 
było nałożenie kontyngentu na poszczególne powiaty D O. G. 
Kraków, a to w myśl rozporządzenia Ministerstw? Spraw 
Wojskowych, Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Ainistere 
stwa Kolei Żelaznych z dnia 14 listopada 1919 7 a 0g10820= 
nego w Dzienniku Ustaw Nr 36 2 dnia 17 listopa.a 1919 r, 
poz. 471, 

Jednakże równocześnie, po nstalenin przoz powiatowe 
komisje świadczeń wojennych cen za zarekwirowaną paszę, 
doniosły wszystkie prawie starostwa, że wyznaczonego im 
kontyngentu siana i słomy ściągnąć nie będą mogły, gdyń 
groziłoby te ruiną Żywemu inwentarzowi rolników, a na. 
stępnia popłynęły całym potokiem skargi i zażalenia na 
rekwizycje paszy przez wojsko, wobec czego Ministerstwo 
Spraw Wojskowych poleciło Intendenturze D. O. G. Kraków 
sprawę przeprowadzenia zarządzonej rekwizycji siana po- 
nownie rozważyć i, w razie możności nabycia siana wdro- 
dze zaknpów w dostatecznej ilości, zarządzoną rekwizycją 
zlikwidować. 

Proszę uprzejmie Pana Marszałka o zakomunikowanie 
powyższego Wysokiemu Sejmowi. 

Minister Sosnkowski, generał-porucznik, 


W sprawie nierównomiernego wymiaru 
podatku dechodowego. 


Na posiedzenin Sejmu dnia 27 stycznia r. b. wniósł 
poseł Toczek i inni z Kluba P. S. L. następującą inter- 
pelację do ministra skarbu: , 

„W powiecie brzozowskim, w Małopolsce, Inspektorat 
podatkowy dokonał wymiaru podatku dochodowego w sposób, 
nasuwający różne wątpliwości. Podatek wymierzano za rok 
1919 i 1920. Rolnicy, mający trzy lnb cztery morgi gruntu, 
otrzymali bardzo wysoki wymiar podatku, tak, że nie są 
w możności go zapłacić, zaś rolnicy zamożniejsi, posiadający 
jednakową ilość morgów ziemi tejsamej Klasy, otrzymali 
wymiar podatku dochodowego najrozmaitszy, jedni większy, 
drudzy mniejszy. Większa własność i probastwa pociągnięte 
zostały natomiast de bardze niskiego podatku. Fakta te biją 
w oczy i nasnwają najrozmaitsze domysły. Podpisani zapytują 
przeto p. ministra skarbu, czy znane mu uą te fakta 1 eo 
zamierza uczynić, aby podatki dochodowe, nałożone 
przez Inspektorat podatkowy w Brzozowie były spra: 
wiedłiwie rozłożone i ściągnięte. 

Walenty Toczek i tow." 
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4) dobra innych instytacyj publicznych a w szczę 
gólności fundacyj przy zabezpieczesiu celu fundacji. 

Z mocy niniejszej ustawy, mogą być również prze 
jęte ziemie prywatne: 

a) w cafości, gdy zostały przez właścicieli opu 
szezone i gdy cı nie wrócą przed 1 kwietnia 1921 r., 

, b) w części, stanowiącej nadwyżkę ponad 400 ha. 

(przeciętnie jeden folwark), które to 400 ha zostana 
przy właścicielach, jeżeli ci przed 1 kwietnia 1921 r. 
do siedzib powrócą; 

c) w części niezagospodarowanej z obszaru wła 
ściciełowi pozostawionego, o ile w rok po zawarcin 
traktatu pokojowego z Rosją nie została zagospoda 


Ustawa o współdzislniach. 


Ministerstwo skarbu komunikuje: Z dniem 1 atycznia 
1921 r. wchodzi w życie ustawa, która wywrze wpływ nie- 
wątpliwie na rozwój i uporządkowanie jednej z najważniej- 
szych dziedzin życia gospodarczego, Jest to ustawa, uchwa- 
lona przez Sejm dnia 29 października 1920 r., o wspól- 
dzielniach. Na mocy tej ustawy, która reguluje odpowiednio 
prawodawstwa dzielnicowe i rozciąga moc swoją na obszar 
całego państwa, kierownictwo wsnpółdzielni we wszystkich 
jego gałęziach spoczywacć będzie w rękach Państwowej Rady 
współdzielezej, która układać się będzie z 1/% części przed- 
stawicieli rządu, z ?/, zaś przedstawicieli Związków współ- 
dzielczych W celu uzyskania uprawnienia do zgłaszania TOWANA. A „A 5 
kandydatów na ezłonków Rady, powinny Związki i patronaty |, Powyższy Zapas iSu bedzia przeznaczony UR.Wy 
najpóźniej do dnia {3 stycznia 1921 r. do ministerstwa konanie reformy rolnej "oko rozkolonizowanie pomiędzy 
skarbu nadesłać odpisy swoich statutów, wraz z dowodami |Ż9%nierzy. Dla uskutecznienia tego celn, mają być pe 
legitymacyjnemi, sprawozdanie za ostatni rok działalności, tworzone komitety + po powiatach wyżej wyliczonych: 
listy współdzielni, należących do Związku, oraz listy po- P owiatowe komitety F nadawcze, które mają orzekać 
szczególnych ozganów Związku. Ustawa przyznaje współ- |" Sprawie nadania ziemi. 
dzielniom cały szereg uprawnień, których dotąd były pozba- 


wione, nakłada również na nie obowiązki, które współdziel- . USTAWA 

mio wykonać muszą. Dotyczy to zwłaszcza obowiązku przy- z dnia 17 grudnia 1920 r. 

stosowania statutów do nowej ustawy, zgłaszania swoich o nadaniu ziemi żołnierzom wojska polskiego. 
statutów do Rady współdzielczej, Binrd Rady współdzieśczej , MG "ar mt) t F 
mieści pig w gmachu ministerstwa skarbu, przy ulicy Ry- W myśl MATIN viona] ustawy przejęło państwa 
marskiej 5. zapas ziemi, którą ma się rozdzielić częściowo darmo, 


częściowo za małą opłatą, następującym żołnierzom 
i inwalidom wojska polskiego: 


T 1) Darmo otrzymać mogą ziemię inwalidzi i żoł 
kbwie USiiwWy. nierze wojska polskiego, którzy szczególniej odznaczyli 
3 | się a także i ci żołnierze, którzy do wojska polskiego 
USTAWA wstąpili dobrowolaie i odbyli służbę na froncie; i 
z dnia 17 grudnia 1920 r. 2) za małą zapłatą wszyscy inni inwalidzi . 
; ; ; ; oraz żołnierze, uzdolnieni do pracy na roli w miarę 
© przesalujna ZA E i H wëwsohodnich rozporządzalnego zapasu ziemi. 


Parcele nadawane żołnierzom zawierać będą do 
W dniu 17 grudnia 1920 r. została ogłoszoną |45 ha (t. j. około 80 morgów), tak, ażeby parcele te 
ustawa o przejęciu na własność państwa ziemi we|wystarczyły do samodzielnego prowadzenia średniege 
wschodnich powiatach państwa. Ponieważ ziemię tę | gospodarstwa rolnego. 
ma sią podzielić pomiędzy żołnierzy i inwalidów wojska Ci żołnierze, którzy otrzymają ziemią za opłatą 
polskiego, częścią darmo, częścią zaś za drobną opłatą, |spłacać będą należytość przez lat 30 od piątego roku 
dlątago też nie od rzeczy będzie zapoznać się bliżej|od czasu nadania ziemi, licząc w ratach półrocznych 
tuk z przepisami tej ustawy, jak i ustawy o rozdaniu|z dołu. Zapłata ta ma wynosić przeciętnie sumę wyra- 


ziemi żoinierzom. : . |żoną w wartości 30—100 kg żyta za 1 hektar (t. j. 
W powiatach: brzeskim, prnżańskim, wołkowyskim, | około 2 morgów) rocznie. j f 
słonimskim, uowogrodzkim, baranowickim, wilejsiim, Państwo w miarę możności przyjdzie tym'žżołnie- 


dziśnieńskim, mieświeskim, łuninieckim, pińskim, Kko-|rzom z pomocą. niezbędną do zagospodarowania się 
bryńskim, włodzimierskim, kowolskim, łuckim, rówień-|i przeznacza na ten cel: As k 
skim, dubieńskim, sarneńskim, krzemieniackim, ostrog- 1) Część, pochodzącego z demobilizacji wojska in 
skim, grodzieńskim i lidzkim przejmuje państwo na|wentarza żywego i martwego; | | — 
własność w myśl wyżej wymienionej ustawy następu- , 2) materja}? budowlany w ilości nie przekracza 
jące dobra: jącej 80 m? na gospodarstwo;  +U 
1) dobra skarbu rosyjskiego, państwowe, apana- 3) dwa miljardy marek do dyspozycji ministra 
żowe i gabinetowe, dobra skarbowe, nadane przez wła | rolnictwa, na ndzielenie kredytu żołnierzom w gotówce, 
dze rosyjskie, pod nazwą majoratów oraz dobra byłego | W narzędziach rolniczych, zbożu do siewu it. à. f 
Bantu włościańskiego; j Nie mają prawa korzystać z dobrodziejstwa tej 
9) dobra, nałeżące do członków byłej dynastji ro- | ustawy żołnierze: 


syjskiej; a) karani za zbrodnię przeciwko siłe zbrojnej pań- 
3) dobra duchowne i klasztorne, będące w posia- |stwa polskiego; J 4 

daniu Kościoła katolickiego, po porozumieniu ze Stolicą b) karani za zbrodnię dezercji; | i 

Apostolską, a co do innych dóbr — po poroznmienin c) pociągnięci do odpowiedzialności karnej za 

z przedstawicielami właściwych wyznań, o ile porozu- jtrwonienie dobra państwowego, do czasu upraw omocnie: 

mie to przed 1 kwietnia 1921 r. nastąpić może; nia wyroku uniewinniającego; 


— 
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d) którzy przekroczyli przepisy o demobilizacji; 

c) którzy z pogwałceniem prawa brali samowolnie 
tndzą ziemię w posiadanie, 

Gospodarstwa, utworzone na mocy niniejszej usta- 
wy, nie mogą być dzielone bez zezwolenia nrzędów 
śiemskich przed upływem 25 lat od daty ich. nabycia. 

Obydwie te nstawy są już prawomocne i skoro 
tylko odnosne ministerstwa ukofńczą prace przygoto- 
wawcze i powołają do życia powiatowe komitety na- 
4awcze, obsadzanie tych parcel będzie rozpoczęte. 

W tej tak ważnej sprawie będziemy się starali 
‘formować i pouczać stale interesowanych żołnierzy 
i inwalidów i od czasu do czasu zamieszczać w „Pia- 
cie“ wyczerpujące informacje. Stanisław Kulpa, 


Sprawa uig wojskowych. 

Bardzo często słyszy się narzekania przeważnie 
wśród ludności rolniczej, że mimo wszelkich starań 
i prośb o zwolnienie jedynych żywicieli rodzin, prośby 
te nie odnoszą skutku, a często zostaja bez odpowiedzi 
całemi miesiącami. Ludność zatem narzeka na złe ustaw y, 
na rząd i Sejm. Ponieważ narzekania czeste na posłów 
w tej sprawie są bezpodstawne, przeto postanowiłem 
dać pewne wyjaśnienia, Kiedy powstało państwo pol- 
skie, a granice jego były zagrożone przez nieprzyjaciela, 
Sejm uchwalił zorganizować silną armję, która wypę 
dziłaby wroga z granic państwą. Równocześnie na 
wniosek posłów włościańskich, nchwalono ulgi wojskowe 
dla jedynych żywicieli rodzin. Ustawa ta została nie- 
tylko w życie wprowadzoną, ale i nadużywaną, tak, ża 
reklamowało się 60 do 700/, poborowych. Skutek był 
ten, że front, czyli linja bojowa, stawała się coraz 
Btabszą, pozbawioną rezerw, bo i nie mający warunków 
reklamowania się, nie chcieli iść do wojska, motywując, 
że oni za reklamowanych bić się nie będą. Wobec tego 
linja bojowa pękła, a nieprzyjaciel zbliżył się pod mury 
Warszawy, niszcząc i rabując nasz kraj. Rząd i Rada 
Obrony Państwa, uchyliła czasowo ustawę o reklama- 
cjach i wyparto wroga z kraju. 


Po oczyszczeniu granic i podpisaniu rozejmu, przy- 


wrócono pierwotną ustawę o ulgach wojskowych i po- 
winna być z całą Ścisłością wykonana. Ponieważ osta- 
teczny pokój nie został jeszcze zawarty i podpisany 
a na wszelką ewentualność większa ilość wojska musi 
być zatrzymaną, przeto władze 'wojskowe swojemi roz- 
porządzeniami tamują ustawe. Krzywdzące jest rozpo- 
rządzenie (to nie jest ustawa); zwalniające rolników posia- 
dających grantu tylko do 17 morgów, bo nie uwzględnia 
nawet tych okolie, pustych i nieurodzajnych, pastwisk 
i nieużytków, gczie 17-morgowe gospodarstwo jest 
nądźne i karlowate. W okolicach takich gospodarz, któ- 
rema księgi gruntowe wykażą nawet 30 morgów, jest 
nędzarz gorszy cd wyrobnika, bo tylką ciężką praeą 


i siłą moża coś na utrzymanie wyprodnkować, o pracy zaś 


najętemi silami, mowy być nie może. Rozporządzenie to, 
jako krzywdzące, zostanie usunięte i już w tej materji 
został przez Klab P, $. L. przedłożony wniosek nagły 
na Sejm. 

Wykonanie nstawy hamują również niektóre czyn- 
miki, którym nędza luduości nie ciąży na sercu, bo im 
za dobrze się powodzi. Jeżeli do takich jednostek ZWTaca 
sie ludność z słusznemi; żądaniami, to ci, uchylające się 


oå obowiązku, zwalają winę na posłów, mówiąc: „To 
zależy od waszych chłopskich posłów, do nich się udaj- 
cie, nie do mnie*. Takie załatwienie usłyszeli chłopi 
górale w dniu 11 stycznia b. r. od J. kapitana w P.K. U. 
w Nowym Sączn. 

Bolesne to ale prawdziwe. My szczycimy się naszą 
waleczną armją, ale są w niej jednostki, które zmie- 
niły tylko orzełka na czapkach a w rzeczywistości są 
Anstrjakami 'lnb Moskalami i nie mogą się pogodzić 
z tem, że Polska musi być państwem lndowem. 

Wygadują na posłów włościańskich, że są analfa- 
beci, że nie mają rozumu, że p. premjer Witos nie ma 
krawatki, a to wszystko aby chłopa zohydzić i upo- 
śledzić. 

O jednostkaci: takich, które zamiast pomóc lud- 
ności, jeszcze ją prześladują, należy do kompetentnych 
władz donieść, aby z nimi się rozprawiono, bo czasy 
niewoli już minęły. 

Ustawa zatem o reklamacjach została rozkazem 
M. S. W. przywrócona, a rozporządzenie, odmawiająca 
ulgi wojskowej, posiadającym ponad 17 morgów grunta, 
zostanie uchylone, ewentualnie zmienione, na cośmy już 
otrzymuli obietnice, ale po podpisaniu traktatu pokojo- 
wego, co jest kwestją paru iygodni. Niechże ludność 
cierpliwie przeczeka ten krótki czas i nie wydaje pie- 
ńiędzy na powtórne prośby i załączniki tak obeenie 
drogie, gdyż każdy żywiciel rodziny, mający słnszne 
powody, zostanie w miarę możności od wojska zwolnio- 
nym, gdyż sprawę tę tak Sejm, jakoteż i rząd, ma na 
pilnej nwadze. Vose} Bednarczyk. 


Do wiadomości 
małorolnych i bezrolnych. 
Już w poprzednim artykule o drożyźnie poruszyłem 

sprawę uprawy i obsiania gruntów, leżących odłogiem, 
bota jest najważniejszem i najpilniejszem naszem za- 
daniem, by wyprodukować przynajmniej tyle żywności, 
by zaspokoić potrzeby ludności własnego państwa, 

Wspomniałem, że leży odłogiem około 8 miljonów 
morgów ziemi z powodu spustoszeń wojennych. 

Obszary te leżą głównie na wschodniej połaci pań- 
stwa polskiego, t. j. w Galicji wschodniej, na Wołyniu, 
Podlasiu i Białej Rusi. Ziemie tam urodzajne, jak mnia 
opowiadano, ale w Galicji wschodniej widziałem je 
naocznie; ziemia tam nadzwyczaj żyzna, a odłogiem leży 
około półtora miljona morgów. Tamtejsze ziemie żywiły 
przed wojną nasze miasta, ladneść okolic przemysłowych 
i naszą ludność góralską, która stamtąd w znacznej 
mierze czerpała na dopełnienie braków żywności mąkę, 
zboże, a często i ziemniaki. 

Brak tam budynków gospodarskich, brak narzędzi, 
bydła pociągowego, a przedewszystkiem brak rąk 
do pracy. ` A 

Rząd polski, a mianowicie poprzedni minister rol- 
nictwa, dr Bardel i Sejm, robili, co mogli, by dopomóc 
do jak najrychlejszej uprawy tych odłogów i w tym celu 
Sejm uchwalił nstawę o przymusowej dzierżawie takich 
gruntów, uchwalił także 1 miljard marek na zakapuo 
narzędzi, nasienia i t. p, oraz na pożyczki dla ułatwie- 
nia zasiewów. Zakupił w Ameryce 40 motorowych płu- 
gów i t. p. 


Obsiano część tych odłogów, ale brak rąk do pracy | rozdział między członków wszystkiego przy uwzględnie- 
i brak zboża do siewn utrudniał to zadanie. Wojna|niu wniesionych udziałów i wartości, włożonej przez ka- 
i najazd bolszewicki wszystko udaremniły, bo znowu jżdego pracy. 
przyniosły spustoszenie, a przez rekwizycje-i rabunki Sądzę, że tą drogą, przy Bożej pomocy, można do 
znowu kraje te zostały ogołocone z żywności. robić sią ładnego dochodu, szczególniej, gdy się dobiorą. 
U nas ludności gęsto, grunta rozdrokione. Naj- | ludzie pracowici i wybiorą mądrych a uczciwych ludzi: 


więcej gospodarstw od 1 do 5 morgów, granta liche 
(mam tn na myśli górskie okolice), brak nawozów 
sztucznych, których my dażo używali przed wojną dia 
ptrzymania lepszych plonów. Własne zbiory nia wy- 
starczają na utrzymanie rodziny, więc to było powodem 
do emigracji za zarobkiem do Prus, Danji, Węgier, do 
Ostrawy i do Ameryki, 

Dziś wychodztwo za granicę utrudnione, a nawet 
byłoby grzechem wobec braku rąk do pracy dla adbn- 
dowy budynków i rolnictwa. Tu otwiera się bardzo 
wdzięczne pole do pracy dla każdego małorolnego lub 
nawet bezrolnego, chcącego i umiejącego pracować na 
roli, a który mie ma dostatecznej i korzystnej pracy 
dla siebie we własnej gminie. 

W każdej okolicy, gdzie jest więcej takich, trzeba 
się porozumieć i w kilku, kilknnastu a nawet kilku- 
dziesięciu, zebrać się i zgodzić na zawiązanie spółki. 
Wybrać tymczasowy zarząd z pomiądzy siebie i prze 
wodniczącegu upoważnić do dalszych starań w cein 
zorganizowania spółki. Wybrany zarząd niech napisze 
do Zarządu pomocy rolnej we Lwowie, ulica Kopernika 
L: 20 — zawiadomi o postanowieniu zawiązania spółki 
| poprosi o przysłanie statatn, 

(Projekt takiego statutu, który otrzymałem z Po- 
mocy roinej, posam redakcji „Piasta, może go wy” 
drukuje w kilkuset egzemplarzach dla wygody naszej 
ładrości i można go będzie dostać po kilka marek za 
egzemplarz, a to ułatwiłoby zawiązanie spółki). 

Napisać Zarządowi pomocy roluej, ilu członków bę- 
dzie liczyć taka spółka, a mianowicie, ile będzie liczyła 
osób do pracy, ilo bydła pociągowego, ile narzędzi i ja- 
kich? oraz jakim będzie rozporządzała kapitałem?—1i po- 
prosić o przydzielenie tej spółce dzierżawy pewnej ilości 
ziemi do nprawy i obsiewu. Dalej, poprosić o zboże 
do siewu, 6 żywność, a w razie putrzeby, o narzędzia 
lub pożyczkę i t. p. 

Przewodniczącym tej Pomocy rolnej jest profesor, 
p. Bronisław Janowski, i on sam zaprojektował te Spółki 
i postarał się o ułożenie statutu. Przyrzekł, że w miarę 
możności dopomagałby tym Spółkom w dostarczaniu 
zboża do siewu, i w innych sprawach, a także będzie 
się starał o danie takiego majątku, gdzieby było dla 
ludzi i bydła jakieś pomieszczenie, 

Do tej Spółki mogą należeć tacy, co mają własne 
bydło robocze i narzędzia rolnicze; taćy, co posiadają 
coś pieniędzy; tacy, co mają dzieci zdolne do pracy 
i tacy, co nic nie posiadają, tylko zdrowe rece i chęć 
do pracy. Wszystko, co kto wnosi do Spółki, ma być | - 
przez zarząd oszacowane i jako ndział przyjęta. dotknie pożyczka przymusowa, niech się krzątają i na- 

Praca każdego przy wspólnem gospodarstwie winna | będą ją, w swoim własnym interesie, albowiem każdemu 
być co dnia zapisywana i odpowiednio po umówionej |już wiadomo, że od pożyczki dobrowolnej rząd płaci 50/4 
cenie bądź wypłacona co tygoduia lub też dopisywana |1i ma ona inne przywileje jak n. p. meżna nią będzie 
do udziału. Po roku czysty zysk będzie rozdzielony we: |płacić rządowi za ziemię, lombardować ją czyli w ban 
dług uchwały Zarządu i Walnego zgromadzenia między | kach zastawiać i t. p, zaś od przymusowej będzie tylka 
członków; część, oczywiście, musiałaby pozostać doj3%, i przywileji tych mieć nie będzie, a wiadomo wszyst 
obrotu zarządu. kim i to, że kto wykaże się odpowiednią ilością obligacyj 

Spółka taka winna trwać aż do ukończenia dzier- | dobrowolnej, zwolniony będzie od pożyczki przymusuwej. 
ławy, to jest lat 4, a potem nastąpi likwidacja, to jest Dalej, kogo tylko stać, niech nabywa premjową 


do zarządu. 

Może niejeden, rozpatrzywszy się w okelicy, po- 
znawszy tamtejsze stosunki, tam sobie coś kupi i juz 
tam pozostania. Nadmieniam, że członkowie Spółki będą 
mieć pierwszeństwo do kupna przy parcelacji dzierża”: 
wionego gruntu. Lecz gdyby miał nawet wrócić do sie-, 
bie, to nie wróci z próżnemi rękoma, a w każdym razie 
zarobi więcej, niż w Niemczech, a wielką przysługę odda 
swemu narodowi, przyczyniając się do pomnożenia środ- 
ków żywności w tak ciężkim czasie. 

Za dzierżawę ma się płacić: w pierwszym roku 
20 do 30 kg żyta z każdego morga, w drugim 30 
do 40 kg, w trzecim 40 do 50 kg, a w czwartym 50 
do 60 kg żyta. 

W razie zniesienia kontyngentu w zbożu będzie się 
liczyć -po cenie żyta w pieniądzach.: 

To cyfry od — do tak sią roznmią, że na ziemi 
gorszej będzie się liczyć niższe, a na ziemi lepszej wyż- 
sze cyfry. 

Biuro propagandy wewnętrznej prezydjaum Rady 
ministerstwa wydało broszurkę pod tytułem: „Jak na 
mocy nowych ustaw dojść do własności grantu lab 
dzierżawy odłogów, czyli przewodnik dla bezrołnych luk: 
małorolnych*, Książeczka ta, napisana przez Feliksa Bro- 
dowskiego, bardzo zrozumiale i przystępnie, Kosztuje 
5 Mk, powinna się znaleźć w ręku każdego, kto chce 
nabyć grunt z parcelacji lnb wydzierżawić, bo tem się 
dowie, jak i gdzie ma robić starania o kupno ziemi, 
o dostanie pożyczki lub nigi nu przejazd i przewóz 
rzeczy koleją i t. p. 

Książeczkę tę zapewa sprowadzi i redakcja „Pia- 
sta“, gdzie ją będzie można kupić, a może i powiatowe 
urzędy ziemskie mieć ją będą -— i powinny 

Dla bliższej małe okolicy przywiozę do siebie zę 
20 egzemplarzy, gdzie ją mogą (u muie w domu) dostać 
za zwrotem kosztów. 

> Andrzej Średniawski, poseł. 


Słów kilka o pożyczkach pań 
stwowych. 


Ze względu, iż wewnętrzna państwowa pożyczka 
dobrowolna, zostanie wnet zamkniętą, a rozpocznie się 
ściąganie pożyczki przymusowej, przeto wszyscy ci, 
którzy jej nie nabyli tyle, aby byli pewni, że ich nie 
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pożyczkę państwową, czyli tak zwaną miljonówzę. W r. 1831, jedenastego września, gdy już Krako: 
Wprawdzie obligacja miljonówki nie będzie brana w ra- | wiecki zgodził się na zajęcie Warszawy przez Moskali, 
chubę przy ściąganiu pożyczki przymusowej i rząd bądzie|w Sejmia oświadczył poseł Malinowski, że gdy 
płacił tylko 40/,, ale ma ona ten przywilej, że do łat|jeden z posłów odczytał Krakowieckiemu, ża ma władzę 
20-stu, a nawet, według oświadczenia ministerstwa skarbu | odebraną, zwróci się Krukowiecki do adjutanta, mówią.: 
i dłużej, w każdą sobotą jest ciągnienie i można wy-| „jedź do Paskiewicza i powiedz mu, niech bombarduje 
grać 1,00:.000, Gd obligacji zaś na którą się wygrało. ; Warszawą!” 
rząd piacić będzie dalej procenta, a do lat 40 zwrócij Nie myślę, aby Dinowski miał coś podobnego w swej 
` wydane na nią 1.000 Mk, tak, że w razie wygrania czy |głowie, bo by to było ohydne, ale jego nieobecność 
niewygrania nie się na niej nie traci. Obligację piijo w Bejmie daja dużo do myślenia, nawet i nia politykom. 
nówki, nabywać można po 1.000 Mk w każdym urzędzie Śtapińskiago gromadka, mając przeważnie na 
podat tkowem i innych kasach i Redakcji „Piasta“. myśli odwet przy wyborach, idzia równoległe z progra- 
Zarazem zaznaczam, ż8 wszyscy ci, co dali pie-|mem socjalistów, i ma na celu walkę ustawiczną z tymi, 
niądze na dobrowolną pożyczkę tu w krajn i otrzymali |co z nią nia idą. 
poświadczenia tymczasowe, juź obecnie mogą je w urzę- Walcząc tyle lat pod tym wodzem, inaczej sobie 
dach podatkowych i innych kasach wymieniać na obli- | wyobrażałem pracę nad uświadomieniem i szczęściem 
gacje pożyczki państwowej, zaś wszyscy ci, colludu i Ojczyzny, a takie poglądy miał niegdyś i sam 
wAmerycezłożylina pożyczkę państwową|komendant stronnictwa. Widocznie albo mu to wyszło 
dolary, będą musieli zaczekać prawdopo-|z głowy, albo uczniowie kroczą dalej niż wola wodza... 
dobnie do marca, albowiem obligacje na Kierunek Thuguttoweów uważam też za nie zawsze 
dolary drukują się w -Amaryce i stamtąd|zdrowy dla chłopów gospodarzy, a często za zabójczy... 
dopiero przysłane będą do Polski. Zobaczą ich wyborcy, da czego ich inteligentni teoretycy 
Wkońcu nadmieniam, że procenta, Szto ad dobro- | wiodą, ale będzie za ann 101... 
wolnej pożyczki wewnętrznaj, czy od. miljonówki, czyli Nie powiem, że i Piastowcy są bez ale — lecz 
od pożyczki, na którą złożono dolary, co pół roku wy-lci są bardziej dęróważch Więcej jest u nich ludzi, 
płacana już są i nadal będą w urzędach podatkowych | którzy wiedzą, ża nie sami chłopi stanowią Polskę, ża 
iw filjach Krajowej kasy pożyczkowej, po miastach |dla dobra ojczyzny, walkom partyjnym i stanowym 
powiatowych, później zaś płacić będą i urzędy pocztowe. |trzeba chwilowo pofolgować, bo jest innej pracy a% 
Gdyby jednak, ktoś sobie zapomniał co pół roku | zanadto. 
pójść do kasy po procent, lub sprawiało mu to trudność, I oto macie obraz lewicy. Socjalistów i żydów nia cha- 
to do pięciu lat procent ten mu nie przepadnie, ale |rakteryzuję, bo tych cele i ludzie są znane. Lawicowi lu- 
każdej chwili może go otrzymać. dzie może idą tak w najlepszej wierze, jednak wiele jest 
Warszawa, dnia 22 stycznia 1921 r. młodego i niedoświadczonego narybku między nimi 
Andrzej Fluta, poseł. i stąd są te niedomagania i niepraktyczność. Nie chcę 
powiedzieć, że jedynia starsi wiekiem mają rozum poli- 
t tyczny, bom znał luđzi bardzo starych, ale o ciasnych 
JAKOB BOJKO. głowach i wiem, że trudno dawać patenta wszystkim 
5 : En! z siwą głową na dojrzałość polityczną. Widziała stara 
Sejm zę. BJ i DL obecny. Poiska gołowąsa Tęczyńskiego, który wykpił i zapędził 
w kozi róg wyłysiałych i brodatych kolegów, a i w na: 
U. szych czasach były takie wypadki, ale trzeba przyznać, 
Nie mogę zrozumieć, co znaczy brak na prawicy |że tak w Sejmie jak we wszystkich urzędach w Polsce 
p, Dmowskiego, prezesa endeków. Przybył do Sejmu |trochę za dużo tej młodzi.. Patrząc na to, przychodzi 
Ł zagranicy, popatrzył wokoło, i niebawem wyjechał do |mimowołi na myśl, że jedną z kar, jaka miała dotknąć 
Poznania, gdzie dotąd mieszka, puściwszy Sejm w dn-|naród żydowski niegdyś, było, ża miał być oddauy w rę- 
taki. Męża tego, niezwykłej miary polityka, znałem |ce młodych rządców. 
zdawna, bo od czasu, kiedy przybył z Warszawy do Jak w Sejmis w r. 1831 nie było nadzwyczajnych 
Lwowa. Był czas, że starając się o obywatelstwo austrjac- | polityków, brak większy tu się czuć daje. Polityków 
kie, potrzebował mieć przynależność do której z gmin|w Polsce jest w każdej wiosce i w miastach aż grabo, 
W Galicji. Moi przyjaciele lwowscy zwrócili się do mnie, |ale prawdziwie mądrych mężów politycznych brak nam 
by gmina Gromboszów dała mu przynależność. W Radzie | oddawna. 


rminnej miałem przeważnie ludzi starszej daty, prostych, Jakżeby się tu przydał ś. p. Stanisław Badeni 
ile zacnych. Gdym im przedstawił, aby dać przyna-|a nawet Bobrzyński! 
eżność panu lomowskiemu, zachemu młodzieńcowi, któ- | Ani prawica, ani lewica nie ma człowieka z ser 


rego Moskale chcą zgnębić za jego patrjotyzm, godzili |cem, rozumem i z powagą, Gdyby taka nawet prawica, 
ię na to, tylko radny Janas zastrzegał się, aby kiedy jaka jest, miała człowieka podobnej miary, mogłaby wy- 
maina za niego nia płaciła kosztów „ezpitalmych*, | wierać wielki wpływ na lewicę, a przedewszystkiem na 


\ radny Grabiec dodał: „i eiupasowyehś, centrum. Niestety tak nie jest, a centrum lewicowe ma 
Dużo sobie po nim obiecywałem w Sejmie; niestety, |z jednaj strony ogień gorący, z drugiej sybirski reróz, 
iemasz go z wielką szkodą dla Sejmu. czyli jaśniej mówiąc skrajny radykalizm i skrajną 


„Knejei codzienny“ w Krakowie słusznie sią pytał: reakcję. Stąd Sejm nasz rie ma poważnej większości 

pogduj, co robi p Dmowssi w Poznaniu, i czy to cza-ji tu jest jego najsłabsza strona. ` 

em nie pod jego wpływem prasa endecka takie ataki Bo na ogół biorąc, nawet taką szarzyznę, jaka 

uszcza na Belweder? bat w Sejmie, to by jeszeze dało się wytrzymać, gdyby 
. 


iateligenci - prowodyrzy mieli „więcej w czynach a nie; wielkiej wagi — reformę rolną. I gdy Sejm z r. 1831 
w słowach hasła: „Bóg i ojczyzna”. Widzi się atoli |chłopów nie oczynszował, to ten rolną ustawę uchwalił, 


co innego. prawda jednym głosem większości. W trzeciem atoli 
Ale wracam, skądem wyszedł. czytaniu cała izba ten wniosek przyjęła. Jaki skutek 
ooo owo ara a 4 4 1 4 + + + .„ |przyniesie ta ustawa rolnikom-chłopom — czas pokaże, 
Sejm z r. 1881 obradował tak wśród grzmotu |ile na niej zyskają miasta i klasy robacze, to jest rze 


dział, jak i obreny. Dyktator Chłopicki zrebi? majczą tych stanów. 
zawód największy, naraując bezczynnie drogi czas i mar- W czasie, gdy były obrady w r. 1919, w kraju, 
nując zapał narodu. Zastąpiono go Skrzyneckim,|la osobliwie w Warszawie i w miastach, wrzało stra- 
który rokował duże nadzieje. Marszałek Sejmu cieszył |szliwie. Nagromadziły się krocie tysięcy ludzi bezro- 
się zaufaniem całej Izby, odnosił się doń Sejm z naj- | botnych, z których wielu było jak najgorzej dla pań- 
większym szacnnkiem i miłością niemal. lstwa usposobionych. W samej Warszawie była tego 
Gdy wezwał posłów do ofiar na rzecz ojczyzny, |liczba przerażająca, której trzeba było dać robotę, bo 
nie czyta sią nic nadzwyczajnego w djarjaszu sejmowyru; | groziła rewolucją. Warszawa miała do 40 tysięcy Rasjan 
kilku dało skromne, jak na takich panów datki, kilku i tysiące komunistów, którzy napady robili wciąż z 
dało w Listach zastawnych od 10—30 tys. złotych pols.| spokojnych mieszkańców, a grozili i napadem naw. . 
a jeden ofiarował aż perspektywę dla wodza, której ten |na Sejm. 
oczywiście mie przyjął mówiąc, że chce się z wrogiem! Ukraińcy parli wściekle na Lwów, którego boha- 
zetknąć z bliska, a mie przez lunetę. |jtersko obroniła przecież sama ludność z nielicznem woj- 
Dłuższy czas radzono nad oczynszowaniem skiem. 
chłopów, którzy osiedli na królewszczyznach. O tych Niemcy, Czesi i Liiwini, korzystając z chwilowaj 
to naradach wspomina owa znana pieśń, że gdy nuródjniemocy, grozili napadami, zajmując polskie ziemie, 
do boju wystąpił z orężem, to panowie paląc Cygara: |a wujsko nie miało na tyle sił, aby to zrobić, co inte- 


„0 czynszach radzili". k res narodu wymagał. 
Chciano widocznie pozyskać dla Polski bodaj część | Gdy przybyły wojska Hallera, wsłąpiła otucha 


chłopów, przerzncając ich z pańszczyzny na czynsze, iw naród i zaraz się widziało, że pewne uspokojenie 
ale ci, co siedzieli na gruntach szlacheckich mieli dalej | nastąpiło. 
robić pańszczyznę, bo Sejm: „úle chciał wchodzić w pra- | Ale w administracji wogóle było bezhołowie, która. 
wa trzecich osób“. Polska dotąd odczuwa. Z samą sprawą waluty była; 
Mowy, wygłoszone w tej materji, przypominają nieco | roboty co nie miara „czego Sejm w r. 1831 nie słyszał 
argumenta przeciwników reformy rolnej. jnawet. Część posłów broniła rubli, inna marek pruskich, 
A teraz wróćmy do początków naszego Sejmu.|a skrupiło się na koronach anstrjackich. $ 
Piłsuáski, sprawiwszy się z wrogiem lepiej, niż Państwa zagraniczne słały setki misyj, które duża 
wodzowie z r. 1831, został na razie bodaj kochankiem ; kosztowały a pożytku było z nich nie wiele, słowem, na! 
u większości narodu, który go za wiele nawet uwiel- | biedny Sejm waliły się wciąż jak najczarniejsze chmury 
biał, szczególnie królewiackie stronnictwa. Za złe namia on jednak radził, sypał ustawami nie byłe jako; bœ 
brano, gdyśmy chłodniej, lubo nie bez szacunku trakto- |trzebą było wszystko od nowa zaczynać. 
wali tą bądź co bądź niezwykłą postać. W tym pośpiechu, ma się rozumieć, nie moglo być; 
Sejm oddwł mu władzę naczelnika państwa, która | mowy, aby były wszystkie doskonałe, co się w praktyce‘ 
te chwila była wielce podniosłą. pokazało. 
Paderewski, pełen zasług dla Polski, objął Sejm nie tylko sypał mnóstwo uchwał, ale był) 
prezydentnrę ministrów. Przy wygłoszeniu pierwszej |; za hojny w wydatkach. Prawda, że były wielkie poe; 
mowy w Sejmie już słychać było na lewicy niezado- |trzeby konieczne, ale tak Sejm sypał miljonami, jakbyą 


wolenie. . 3 tego było do zbytku. Tego pochwalić nie można. i 
A zapomniałem na wstępie przypomnąć, że i wy- (Ciąg dalszy nastąpi). 


bór marszałka małą, znikomą większością, nie wiele na 
przyszłość rokował, bo kto kogo mia urodzi, ten mu 


nie dogodzi. lo wi z i | 
Mimo to rząd polski się organizował, a Sejm za- Nie wierzyć bredniom 
brał się iączo do pracy. Może za rączo! Czego jednak Z różnych okolic Małopolski zachodniej otrzymus 


nie zrobił Korsak na Sejmie czteroletnim, czego i Sejm |jemy listy. z zapytaniem, czy prawdą jest, iż wkrótca, 
1831 r. z takim zapałem i w takiej rozciągłości nie | odbędzie się wielki werbunek czy asenterunek do woj 
zrobił, to Sejm obecny uchwalił, co tylko. było na woj- |ska amerykańskiego! Niewiadomo, kto i dla jakich celów 
sko potrzeba. Uchwalił, dać żołnierzy, ile trzeka i pie- | to ogłasza. Takim głupim pogłoskom i bredniom nie 
niędzy. Wiedział o tem, czego żądał niegdyś darem- wierzyć! Rozsiewających niepoko ące znękaną łndność 
nie od Sejmu poseł Korsak i dał Polsce „Skarb | pogłoski najlepiej odstawić do posterunku policji, a ta 
i wojsko“. zrobi porządek. „Piast“. 
Chcąc poprawić dolę służby dworskiej 
i klasy roboczej, uchwalił Sejm ustawy, które 
przeszły oczekiwania tejże i trudno nie Po Ą że | 
niektóre przyczyniają się na razie rroże do obniżenia! a Fa 
produkcji ft różnych gałęziach i są za radykatce, ale; BE AGZĘNY 
ta sprawa wymagała szybkiego załatwienia. To samo ji naczynia mleczarskie, oraz 20 pni pszczół, do sprzedanie, 
robił z nauczycielami, a wreszcie wysunął rzecz | Wiadomość: Szkoła Róza, p. Zassów, Małopolska. 182 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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Oszczercze napaści na posłów. 


. Poseł Putek, esobistość dostatocznie już znana 
z pustego krzykactwa i płytkości myślenia, chwycił sie 
ostatniemi czasy roli stróża moralności poselskiej i przy 
każdej sposobności zapowiada w Sejmie rewelacje o po 
słach, zwłaszcza znienawidzonych Piastowcach, řobią- 
cych, jak krzyczy, kosztem skarba państwa interesy. 
Zapewiedzi te drnknje w lot w swem pisemku mistrz; 
Putka, Stapiński, i w ten sposób starają mię obaj wy-| 
tworzyć legendę o złych obyczajach posłów ludowców, 
lecz mte Stapinszczyków. 

Już źrodło, z którego te zapowiedzi pochodzą, każe 
zachować największą ostrożność i potrzebą przypatrze-| 
nia się zarzutom zbliska, tymczasem u nas nawet po 
` ważna prasa poddaje się jakiejś sugzestji i na tla poli- 
tycznych oszczerstw obozu Stapi ńszczyków, snuje kanwę 
artykułów o niebezpieczeństwie, płynącem z niewłaści- 
wego postępowania niektórych posłów, 

Oszczerstwa Putków postaramy się odeprzeć fak- 
tami i prosimy, aby ich prasa zaniepokojona, milcze- 
czeniem nie pomijała. 

Za czasów anstrjackich państwowe lasy ma- 
łopolskie, były eksploatowane prawie wy- 
łącznie przez żydów. Na czterdzieści kontraktów, 
którymi objete były wszystkie lasy państwowe w Mało- 
polsce, 32 były zawarte przez żydów, a w 8-miu figu- 
rowały spółki, za któremi stali również żydzi. Ceną 
drzewa na pniu płacono na metr kabiczny po 5 do 11 
koron i to jeszcza w ostatnich latach istnienia Anstrji. 

Lista tych dzierżaw przedstawia się tak: 


Miejscowość: Dzierżawił: 
1. Worochię I. Eisler 
2. Worochtę IL Kovppelman 
3. Jabłonnę Bloch 
4. Mikniiczyn Bubel 
5. Delatyn Klein 
6. Dobromił Borak 
7. Tustanowice Borak ; 
8. Nahujowice Borak 
9. Pasieczną, Zieloną, Rafaiłową Griffel 
10. Dobrohostów Failbdhmer 
11. Berechy Falter i Dattner 
19. Połanica, Mizuń Griffel 
13. Jasień Glesinger 
14. Niebydów Artmann 
15. Kałusz Borak 
16. Lisowice I. Borak 
17. Starzawę Hattrer 
18. Lisowicć IL Borak 
19. Rachin, Turza Borak i Kónigraetz 
20. Polanicg II Borak 
21. Mizuń, Sołotwinę Falter, Dattner 
22. Wistową Kohane 
23. Suchodół Borak - 
24. Łopianką Borak 
25. Szeszory Schebs Safrin 
26. Delatyn Schebs Block 
27. Utoropy i Kosów Schebs Safrin 
28. Jabłonów z Schebs Safrin 
29. Szeparowce Zimmeit 
30. Niepołomice Ader 
31. Stary Sącz -~ Ader 
32. Śnietnicę Knoll 


Ministerstwo rolnictwa za czasów urzędowania 
dra Bardla stanęło na stanowiska. że wszystkie te 
kontrakty, jako skandal gospodarczy, należy natych- 
miast unieważnić, a mając poparcie we wniosku 
posła Rączkowskiego, przyszło przed Sejm z odpo- 
wiednim projektem ustawy, równocześnie zaś zawiesiło 
wykonanie wszystkich kontraktów. W toku obrad nad 
, projektem ustawy, który przechodził przez kilka komisyj 
; sejmowych, wyzwalały się poszczególna obszary leśne 
z pod kontraktu i należało je ranowo oddawać do 
ie alə już na nowych warunkach i w nowa 


ręce. 

Fachowców w dziedzinie racjenalnej eksploatacji 
lasów u nas prawie niema właśnie z powedu zmonopo- 
lizowania handln drzewam w rękach wyż wymienionych 
grosigtów, to też trzeba było nadludzkich wysiłków, aby 
w krótkim czasie potworzyć spółki, złożona z obywateli 
rzetelnych, Polaków, chętnych do pracy na nowej niwie 
gospodarczej. Zachęcie tej musieli siłą rzeczy przodo- 
wać posłowie, budząc osobą swoją zaufanie do nowo 
powstających instytucyj, w których członkowie, a mię- 
dzy nimi włościanie wysuwali ich na stanowiska człon- 
ków Rad nadzorczych. 

Kontrakty, które nowe Towarzystwa akcyjne za- 
wierąły, przechodziiy czterokrotną kontrolę, bo 
przedewszystkiem stawiało swoje warunki ministerstwo 
rolnictwa, jako właściciel lasu, potem stawiało swoje 
żądania dla celów odbudowy krajn ministerstwo robót 
pablicznych, potem postulaty obu tych ministerstw szły 
do Generalnej prokuratorji państwa, która warunki 
kontraktu ujmowała w formę najbardziej dla państwa 
korzystną, a wreszcie pod względem korzyści dla pań- 
stwa, badała kontrakt najwyższa Izba kontroli państwa 
i dopiero po takiem wszechstronnem zabezpieczeniu 
interesów skarbu państwa, przychodziło do definitywnego 
kontraktu. Kontrakty te nakładają na spółki obowiązek 
inwestowania dziesiątków miłjonów na kulejki leśne, 
nios*y, przeręby, drogi, tartaki it. p., poprzedni bowiem 
dzierżawcy prowadzili gospodarkę rabunkową i żadnych 
prawie wkładów w lasy nie czynili. 

W tych warankach ślepy widzi, że niema tu mowy 
o robieniu przez posłów interesów, lecz że chodzi 
o pracę społeczną, do której posłowie 
w pierwszym rzędzie są powołani. Spółki 
akcyjne dobrane, wcześniej nie mogą sie spodziawać 
zysków dopóty, dopóki mie urządzą oddanych sobie re- - 
jonów leśnych, poniewąż zaś w myśl kontraktów, ma 
przychodzić corocznie do rewizji warunków kontrakto- 
wych, przeto skarb państwa ma możność dopilnowauia, 
aby szkody nie wyrządzono, czego zresztą w interesach 
spółek nigdy nie było. 

Podobne zarzuty spotykają inne zrzeszenia gospo- 
darcze, którym posłowie ludowi w dobrze zrozumianym 
interesie państwa dali początek, jak n. p. w kolonizacji 
polskich majątków na Wschodzie i odciągania zbyt 
zagęszczonej ludności na Zachodzie na żyzne obszary 
wschodnie. 

Te tu robotę zbożną i pożyteczną piętnują różne 


| Patki i Stapińscy, którzyby widocznie chcieli widzieć 


na zawsze nasze społeczeństwo w stałej niewoli gospo- 
darczej paru pijawek, a bezkrytyczni publicyści zamiast 
przypatrzeć się rzeczy bliżej, powtarzają z lamantem 
oszcze:cze zarzuty. > 

Wszystko, co ta piszemy, można stwierdzić doku- 


meutami, zwłaszcza mogą to uczynić posłowie, mający 
dostęp do ministerstw i arzędów, a z tego stwierdzenia 
wyniknie, że żaden z posłów ludowców nie od- 
niósł z pracy swej najmniejszej osobistej 
korzyści natomiast wszyscy oni przyczy- 
nili się do usunięcia pasożytów, wySsysSa- 
jących. najżywotniejsze soki z naszego 
społecznego organizmu. 

Jak ciężką jest rola posta, chcącego przysłużyć 
się dobrej sprawie i pobudzającego do myślenia i pracy 
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takie, które ukończyły przynajmniej 3-cią klasę szkoły po- 
wszechnej, są już z handlem teoretycznie lub praktycznie 
nieco obznajomiene i ukończyły przynajmniej 16 lat życia, 
W podaniach, które należy wnosić do Małopolskiego Towa- 
rzystwa rolniczego majpóźniaj do dnia 12 lutego 1921 r. 
należy wyraźnie podać, czy kandydatka zajmowała się już 
teoretycznie lub praktycznie handlem, gdzie i przez jaki 
,czas Nanka teoretyczna i praktyczna odbywać się będzie 
„w gmachu Małopolskiego Towarzystwa rolniczego (Krakow, 
iplac Szczepański 8) przed i popołudniu. Kursistki będą 


dla dobra wspólnego naszych kooperatywnie malo wy- miały zapewnione za skromną opłatą wspólne umieszczenie 
robionych włościan, niech posłuży następujący przykład: |wraz z łóżkami, pościelą, muszą jednak mieć swoją bieliznę 

. W paszczy Niepołomskiej postawili Anstrjacy w r.|na łóżko, małe poduszki i koce lnb kołdry. Nauka oraz 
1915 tartak, aby puszczę jak najprędzej na zachód | wszystkie przybory haukowe będą dostarczane bezpłataie, 
wyeksportować. Nie dokazali tego z braku urządzeń natomiast koszta utrzymania w Krakowie muszą kursistki 


dowożących drzewo i tartak miesiącami stał kezczynnie, 
a maszyny rdzewiały. Po wypędzeriu Austrjaków zwró- 
cił dr Bardel uwagę władz leśnych na możność wyko» 
rzystania bezczynnie stojącej maszyny przy tartakn dla 
uruchomienia gospodarskiego młyna, okolica bowiem 
nadwiślańska ma ludne wsie i duża zboża, a do młyna 
trzeba jechać w góry ma kilka. dni, nawet tydzień 
i tracić dużo czasu i wydatków. Władze same uznały 
staszność uwag dra Bardla i zezwoliły na budowę przy' 
tartaku młyna, któryby korzystał z maszyny w czasie 
nieczynności tartaku. Szło więc tutaj o młyn ściśle go- | 
spodarski, nie obliczony na zyski, lecz na zaspakajanie 


ponosić same. Sklepikarki, zatrudnione już w sklepach Kó: 
łek rolniczych, a wysłane na kurs przy materjalnej pomocy 
lub koszt danego Kółka rolniczego, muszą podpisać deklara- 
eję, że po nkońezeniu kursu przynajmniej przez 2 lata nie 
porzucą dobrowolnie pracy w sklepie danego Kółka; Zarząd 
zaś tego Kółka musi podpisać deklarację, że kursistkę 
przyjmie z powrotem do dawnego zajęcia pu skończonym 
knrsie. 

Dekiaracje te należy nadsyłać równocześnie z poda- 
niem o przyjęcie na kurs. 

Kurs odbędzie się tylko w takim razie, jeśli zgłosi 
się i zostanie przyjętych przynajmniej 20 uczestniczek 


potrzeb najbliższej ludności. Z początku kilkunastu wło- w przeciwnym razie kurs będzie odłożony. Dlatego po wy- 
ścian bardzo się młynem interesowało, skoro .jednak słaniu zgłoszenia nie przyjeżdżać do Krakowa tak długo, 
przyszło do składania wkładek i przekonano się, że dopóki nie otrzyma się speejałnego zawiadomienia o przy- 


młyn nie może być złotem: jabłkiem, liczba ochotników 
do budowy młyna zmalała do kilkn osób, na które 
dr Bardel miał wpływ i osobiście za wszelkie długi 
i straty młrnowe poręczył. 

Tak więc stańął w miejscu najbardziej stosownem 
młyn gospodarski i pracnje ku wszelkiemu pożytkowi 
okolicy, dochodu jednak nie dał jeszcze nikomu i przez 
wiele lat nie da, bo koszta budowy w r. 1920 są tak 
znaczne; że nie prędko dadzą się zamortyzować. 

Biedzą się zatem założyciele nad tem, skąd mieć, 
fundusze na pokrywanie przypadających rat dłużnych, 
a o odebraniu swoich wkładów nawet nie myślą, za tę 
jednak swoją pracę społeczną, bardzo pożyteczna, biorą 
cięgi i zarzuty, że się kosztem skarbu państwa bogacą. 

Zaiste do roboty społecznej wśród różnych Patków 
i Stapińskich trzeba sił nadludzkich. Ci ludzie węszą 
wszędzie to, co jest ich żywiołem, błoto, ale rozważne 
społeczeństwo nie może takiej destrnkcyjnej roboty choćby 
pośrednio popierać, lecz winno najpierw rzecz do grnntn 
zbadać i dopiero z faktów prawdziwych wyciągać wła- 
ściwe konsekwencje. 


Szesciotygodniowy kurs handlowy w Krako- 
wie dia Sklepikarek Kóżek rolniczych, 


Celem wyszkolenia odpowiedniego personalu żeńskiego | 
dla sklepów i Składnic Kółek rolniczych urządza Wydział 
oświatowy Małopolskiego Towarzystwa rolniczego szościoty- 
godniowy kurs handlowy w Krakowie, który rozpocznie: się 
w poniedziałek, dnia 21 lutego 1921 r. © godzinie 10-tej 
rano w gmachu Małonolskiego Towarzystwa rolniczego. —, 


Ha kurs przyimowane beda wyłacznie tylko kebiety i ta! 


jęeiu na kurs 


Baczność ludowcy w Brzeskiem! 


Dnia 8go lutego, we wtorek, odbędzie się wiec 
i sprawozdanie poselskie posła Br:la — w sali Rady 
powiatowej w Brzesku o godzinie 11 przed południem 


Wezwanie do wyborców powiatu 
ropczyckiego! 


Jeżeli kto ma asygnatę, wydaną na drzewo na od- 
budowę, a drzewa właściciele nie wydali, niech poda 
datę asygnaty, ile razy był w danym lesie, kogo ma za 
świadką i t. p. Mam to przedłożyć ministerstwu na żą- 
danie po mojej interpelacji. Jun Babicz. 


„Ludowcy z Wielickiego! 


Dnia 7 lutego odbędzie się posiedzenie powiatowej 
Rady ludowej w Radzie powiatowej © godzinie 10-tej 
rano. Omawiane będą sprawy powiatowe. 

Rada ludowa. 


Baczność Limanowszczyzna! 


W poniedziałek dnia 7 lutego o godzinie 11-tej 
przed połndsiem odbędzie się w sali „Przyjaźni“ w Lis 
m nowej wiec w sprawie Górnego Śłąsza. O najliczniejszy 
uuział prosimy; i 

Wincenty Orzeł. Franaszek Piątkowski, 
Dr Marcin Sarafin. 
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Baczność włościanie w Pilzneńskiem! 


Jeżeli kta potrzebuje maszyn, narzędzi rolniczych, 

w. uprzęży na konie, skór na obnwie, materyj odzie- 

ych i t p. — kowale węgla i koksu, to moża w to 

opatrzyć się w ez, „Plon“ w Tarnowie na Barku. 
. Krężel, poseł na Sejm. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 6 lutego: Do- 
koty; poniedziałek, 7 lutego: Tecdora; wtorek, 8 lutego: 
Jspa; środa, 9 Intego: Popielec; czwartek, 10 lutego: Wil- 

ima; piątek, 11 lutego: Najśw. Marji Panny z Lourdes; 
$obata, 13 lutego: Modasta; niedziela, 13 lutego: Grzegorza. 


Ciągnienie miljonówki. Przy ostatniem ciągnieniu 
miłionówki wygrane padły na następujące namery: 0,804 768 
(znajdnje się w komitecie obrony kresów w Warszawie), 
B,750.796 (nie sprzedany), 2,404,645 (sprzedany przez dom 


. bankowy Klenczyńskiego. 


Konsulat rumuński ws Lwowie. Jak donoszą z War- 
Bzawy, rząd rumuński postanowił założyć we Lwówie kon- 
sulat, eo jest ze wszech miar pożądane, dla zacieśnienia 
stosunków polityczno-gospodąrczych między Polską a Rumucją, 
Jednocześnie fakt ten ma poważne znaczenie polityczne, gdyż 
jost dowodem, że rząd rumuński uważa obecne stosunki 
prawno-państwowe w Małopolsee za ostatecznie ustalone. 

3 i pół miljona bezrobotnych w Ameryce. W sty- 
ezniu b. r. licaba bezrobotnych w 3% Stanach wynosiła 
około 8 i pór miljona więcej, aniżeli w styczniu roku po- 
pzedniego. ` 

Podwyższenie opłał za telsgramy. Ministerstwo 

ketei w związku z taryfą telegraficzną, obowiązującą od 
dnia 15 grodnia ub. r., podwyższyło opłatę zm telegramy, 
hadawane na tych stacjach kolejowych, które leżą w miej- 
scowąściach, posiadajązych państwowe nrzędy telegraficzue, 
na 40 fenigów od słowa, niezależnie od opłat, ustalonych 
taryfą telegraficzną. 
F Podwyższenie ceny wyrobów tytoniowych. Ze 
streny poinformowanej dowiadujemy się, iż w najbliższym 
czasie liczyć się należy z podwyższeniem een zarówno wy- 
robów tytoniowych wytwórni państwowych, jakoteż wyrobu, 
dostarczanego dla monopolin przez krajowe koncesjonowane 
fabryki. 

Zwyżka cen nzasadnioną jest ogromnem fodrożeniem 
zagranicznego Burowca tytoniowego i artykułów, potrzebnych 
do fabrykacyj, oraz bardzo znacznem podrożeniem robocizny. 
Pomimo, tej zwyżki, ceny fabrykatów tytoniowych w Polsce 
będą znacznie niższe, aniżeli zagranicą. 

I tak n. p. w Niemczech, przy stosunkowo niskiem 
ppodatkowanin — cena pepisrosa miernego gatnnkn wynosi 
60 fenigów niemieckich, a więc około 7 "marek polskich, 
czeski zaś papieros egipski kosztaje 40 halerzy czeskich, 
ezyli około 5 marek polskich. 

Ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych po- 
stanowiło przystąpić de wydania szeregu broszur w celu 
popularyzowania wiedzy rolmięzej wśród szarszych warstw 
łudności wiejskiej. W tym celu ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwowych zwraca się do fachowców o składanie 
„do wydziału wydawniczego ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych (ulica Senatorska 15) rękopisów. Na razie są 


przewidziane broszury objętości około 2 
następujące: 

1) Ziarno siewne. 2) Obornik i kompost, 3) Przed- 
plony, międzyplony i poplony, 4) Uprawa roślin pastewnych, 
5) Uprawa warzyw. 6) Krajowe rasy bydła rogaiego i ich 
zalety. 7) Szczepienie ochronne zwierząt, 8) Koń w gospo- 
darstwie włościańskiem. 9) O stowarzyszeniach rolniczo: 
handlowych. 10) O stowarzyszeniach hodowlanych. 

Kursy dla inwalidów w sprawie handlu jajami 
rozpoczną się dnia 4-go lniego b. r. o godzinie 9-tej rano 
w Warszawskiem Towarzystwie mleczarskiem, W dniu tym 
powinni przyjechać tylko ci inwalidzi, którzy na kurs zo- 
stali przyjęci. 

Złazd delegatów Kółek rolniczych i Związków 
miedzisży włościańskiej województwa lubelskiego i Wa- 
tynia w Lublinie. Związek Kółek roiniczych „województwa 
lubelskiego i. Wołynia organizuje w myśl tradycji z lat 
dawnych w dniu 1—2 marca b. r. w Lublinie doroczny 
Zjazd sprawozdawczy dla delegatów Kółek rolniczych 
i Związków miodzieży włościańskiej, rozrzuconych w powia- 
tach województwa lubelskiego i przyległych powiatach Woły» 
nia. Wobae ważnych zadań gospodarczych, podejmowanych 
przez Kółka rolnicze i Związki młodzieży włościańskiej — 
zjazd ten zwoływany jest w celu zorjentowania się w do- 
tychczasowej działalnóści, oraz omówienia pracy na przyszłość, 

Dokładny program zjazdu ogłoszony będzie w swoim 
czasie we wszystkich pismach. 

Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie. 
Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie przypomina, że do 
podań o udzielenie zezwoleń na prywatną parcełację ma- 
jątności tabularnych należy dołączać prócz dokumentów, 
wymaganych w rozporządzeniu tymczasowem Rady ministrów 
z dnia 4 września 1919 r. Dz. u Nr 73 poz. 428 i prze» 
pisach wykonawczych także odpis, względnie liczbę upowa» 
żnienia, udzielonego danemu inżynierowi mierniczomu lub 
geometrze przez Główny Urząd Ziemski w Warszawie 
w myśl rozporządzenia prezesa Głównego Urzędu Ziemskiega 
z dnia 8 czerwca 1920 r. Dz. n. Nr 57 poz. 353. 

Podania, do których dołączone będą plany sytuacyjne, 
sporządzone przez osoby, nie. mające przepisanego upowa» 
żnienia Głównego Urzędu „Ziemskiego, -nio mogą być przez 
Okręgową Komisję Ziemską rozpatrywane. 

Prezes Okręgowego Urzędu Ziamskiego 
p. o. dr Łącki mp. 

Komisja kredytowa cebwedu krakowskiego (Rynek 
główny 1l. 30) ma dwudziastem posiedzeniu z dnia 20 sty- 
cznia b. r. przyznała 2 rękodzielnikom kredyt ulgowy, 
w kwocie 65.000 marek, nadto przekazała 5 spraw większych 
przedsiębiorstw komisji głównej w Warszawie, z W 
o ndzielenie kredytu w łącznej kwocie 4,500.000 marek, 
a 4 sprawy z wnioskiem odmownym. 

Hodowla Drobiu, miesięcznik ilustrowany, wychodzi 
już drugi rok we Lwowie, nakładem tamtejszego Towa- 
rzystwa gospodarskiego. 

Jest fo dotychczas jedyne czasopismo polskie, poświę: 
cone wyłącznie sprawom podniesienia hodowli drobiu i organie 
zacji handlu jego produktami. 

Z uwagi, że wszystkie kulturałho ńaredy posiadają 
znaczną ilość tego rodzaju specjainych wydawnictw, należy 
z nznauiem powitać to wydawnictwo, które w trudnych 
bardzo warunkach, potrafiło przetrwać krytyczny rok ubie 
gły, przynosząc juĝ w pierwszym swoim roczniku, obejmu. 
nyn 248 stron drukn, szereg cennych artykułów, pouczeń 

i ilustracyś, 


arkuszy na tematy 


radziby, żeby rząd, a rząd tego robić nie może i nis po- 
winien; tu tylko siłą bogatych jednostek, albo (co dales: 
lepiej) robić spółkami i kooperatywami, które rząd poprze 
ile będzie mógł. Jan Babicz, poseł. 
Pleszów, w Krakowskiem. W czasie Świąt Bożego 
Narodzenia zostały odegrans „Jasełka* przez młodzież ple- 


Egzemplarze okazowe tego miesięcznika, zasługującego 
ge wszęchmiar na polecenie i poparcie, wysyła na żądanie 
Bedakcja (Lwów, ul. Kopernika 1, 20). 


Kauer Z o 
Ź Ropczyckiego i całem kierownictwem w przedstawienin, zajmował się 


kierownik tutejszej szkoły, p. Jan Twaróg. 

Niemałą usługę oddały panie nauczycielki, Helena Li 
gęzianka I Walerja Wizmarówna, jaketeż i pp. Weronika 
i Karela Skarbkówny oraz p. Władysława Beretówna, które 
bezinteresownie zajmowały się szyciem ubiorów i śpiewały 
w chórze. 

Przedstawienie wypadło bardzo ndatnie. 

Po potrąceniu wszelkich kosztów czysty zysk wynosił 
3.500 Mkp, z czego przeznaczono na plebiscyt górnośląski 
2000 Mkp, na kościół 500, resztę, tj. 1000 zostawiono na 
wydatki na następne przedstawienie, A 

Nadmienić wypada, że zarząd Kółka roln. w Pls- 
szowie uchwalił z zysków przeszłorecznych dać na plebiscyt 
200 Mkp., które złożono w Redakcji „Przewndnika Kółek 
Rolniczych. Na tem miejscu podnieść należy zasłagi kiero- 
wnika tuiejszoj szkoły, p. Jana Twaroga, który pracuja zę 
zdwojoną energją, — i w krótkim czasie zdołał sobio zje” 
dnać zaufanie u mieszkańców gminy. Michał Cygan. 


Powiat ropczycki jest dość rozwinięty gospodarczo, ale 
stan zamożności jest nie bardzo pocieszający, bo gospodar- 
atwa są rozdrobaione, a przemysłu niema; paru szewców 
1 rymarzów nie odgrywa żadnej poważniejszej roli, a pára 
lepszych ślusarzy, idących pojedynczo, także nie można uwa- 
żać za jakąś poważną instytucję praemysłową. Istnieje za- 
ledwo 1 cegieluia hr. Raczyńskieh, ale i ta nie idzie, jak 
powinna; w takiem miejscu, jak Dębica, powinna cegły mieć 
pod dostatkiem i wyrabiać dachówkę, Gdyby zarząd więsej 
dbał o potrzeby ludności i zarobek ladneści biednej, toby 
cegielnię rozszerzył, wciągnąłbę kapitał choćby i chłopski, 
& interes pewny; pozatem jest parę młynów, własność ży- 
dowskich paskarzy, którzy drą skórę z chłopa, ile się da, 
a chłopi nie są w stanie nic zrobić, bo nie chcą sami tego; 
skąpstwo bogatych i zazdrość nie pozwoli zabrać się do dzieła. 

Zawiązanoe 3 spółki budowlane w Dębicy, Ropczycach 
t Niedźwiadzie — i znowu te 2 w Ropczycach i Dęhicy, 
a wyjątkiem Niedźwiady, która się rozwija, idą słabo, bo 
sa mało zrozumienia i za mało pieniędzy. 

Obecnie zaczął się ruch tkacki; ludność zmuszona 
sżuka sposobu, lecz znowu zacofanie. Spółka tkacka w Rop- 
ezycąch z braka domu i aprowizacji uchwaliła warsztaty 
schować na strych, aż dom przygotują, a Niedźwiada aż się 
prosi, by wypożyczyć warsztatów, albo ja kupić można było, 
bo chłopcy wyuczeni i uczą się jeszcza. Tradno; warszta- 
tów mało i tak prędko ich nie kupi, bo je wyłapują. Spółka 
ropczycka woli, żs warsztaty leżą darmo, woli zrezygnować 
z zapłaty; tak samo i ks. Kopernicki w Zawadzie, mające 
warsztaty subwencyjns, weli je trzymać nieczynne, niż wy- 
pożyczyć czy sprzedać Niedźwiadzie, choć go o to pruszono. 

Wspomnę jeszcze o przemyśle rolniczym, którego poza 
mżłynarstwsm prawie że uiema. Wprawdzie Kółko rolnicze 
w Zawadzie zakupiło suszarnię nowoczesną przy snbwencji 
Towarzystwa rolniczego, jednak suszarnia ta sama się su- 
Bzy, bo niema kto się nią zająć. Ks. K. dać jej nie chce, 
a Kółko wyrzeka się, niby nie potrzebuje grata, który 
w dzisiejszych czasach Spółce dałby znakomity interes, 
choćby tylko prewadził sezonową snszarnię śliwek i jabłek; 
n nas jest tak: jak ja nie, to i ty nie będziesz, Mieczar- 
nia jest jedna — nie czynna; Spółka mlaczarska w Głiniku 
nie idzie, bo obecnie jakie bądź masło, choćby śmierdzące, 
sprzeda drogo, a jednak daleko drożej sprzedałby masło de- 
serowe bez wysyłki w świat. 

Są jeszcze w powiecie dwa tartaki: jeden państwowy, 
drugi żydowski w Nądziszowie. Państwowy rznie za deski, 
żydowski za łapówki i zboże, i znowu drą, co się zowie, 
a chłopi z za krańca powiatu jeżdżą i proszą się, by byli 
pisrwsi; i znowu pytanie, dlaczego chłopi nie ziożą pienię- 
dzy i nie postawią młyna ezy tartaku, by zię nie opłacać 
tym, eo tak goja nie lubią. 

Zaledwie znalazł się jeden, ale te jakiś Slązak czy 
Poznańczyk, że buduje znaczny młyn, ale to jeden, a czyżby 
wspólnami siłami, po 1000—10.000 Mk nie możnaby nie- 
jednej piinej i potrzebnej rzeczy w powiecie zrobić? 

Wszystko i wszyscy eglądają się, żeby ktoś robił — 


0 skazanych nu Śmierć godoog, 


Obecnie została wstrzymana pomoe zasiikowa dia oj- 
ców i matek po poległych i zaginionych w wojnie świato- 
wej, pełniących służbę pod byłym zaborem austrjackim, 
Ustawa niniejsza jest bardzo krzywdząca niektóre rodziny, 
względnie ojców i matki po zaginionych lnb zabitych. N. p. 
Wojciech Gurzan z Grudny Dolnej, powiat Pilzno, człowiek, 
nie posiadający ani sążnia ziemi, ani domu, wogóle żadnego 
majątku, liczący 70 lat wieku, a żona jego 66 lat (a na 
dobitkę złego tenże Gurzan jest kalską na negi od lat kiiku), 
zmuszeni byli oddać jedynego syaa. pod broń rządowi 
austrjackiemu. Tenże zginął w walce wojennej, pezostawia: 
jąc swych ojców losowi. Zasiłek tymże, naturalnie, został 
wstrzymany. Rodzin takieh mamy setki tysięcy. Los tych 
zależał od jedynych synów i opieka na stareść. Rząd po- 
winien zająć się losem tych biedaków i dać im zasiłek do- 
żywotni, gdyż ci nie ginęli z własnej woli i również przy- 
czynili się swą ofiarą do zmartwychwstania naszej drogiej 
Ojczyzny. Którzy ojcowie mają więcej synów lub majątek 
odpowiedni na utrzymanie — los im tak nie depieka, lecz 
za jedynych żywicieli raąd powinien dać pomoc, gdyż ta 
jest gwałtowna. 

Józer Kania z Woli Brzosteckiej, 


Składki. 


Ra piebiscyt górnośląski złożyli pp.: Antoni Kro: 
kosz, Michał Dereń, Jan Wederowski, Antoni Sokołowski, 
Wojciech Mańkiewicz, Jan Kryształ 38000 Mk. Jan Nowak 
czysty dochód z przedstawienia, urządzonego staraniem 
nauczycielstwa wraz ze zbiórką od dzieci szkolnych w Mę- 
drzechowie 2050 Mk. Zarząd Kółka rolniczego Wielkie Oczy 
gotówką 2027 Mk i asygnatą pożycz. pań. 5000 Mk. Helēna 
Dolińska 400 Mk. Gmina Zastów 1000 Mk. Jan Padło, Bo- 
gumiłowice, 500 Mk. J. Hołda, Ciężkowice, 200 Mk. Gmina 
Łukawica 100 Mk. Gmina Branice za pośrednictwem Kółka 


szowską w sali szkolnej. Urządzeniem i malowaniem sceny, 
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rolniczego w Branicach, p. Pleszów, 5650 Mx. Ochwałski, 
Zadroże, 260 Mk. Budkowski, gm. Ossowce, 700 Mk. Gmina 
Wrożenice 231 Mk. Franciszek Wedz, Brzeźnica, 20 Mk. 
Polacy w Rybotyczach 1065 Mk. Franc. Herbut, nauczyciel, 
imieniem Kółka amatorskiego w Golcowej, p. Domaradz, 
1700 Mk. Piotr Wojtun za komitet Łowce, p. Radymno, 
3230 Mk. Gmina Węgrzce 1132 Mk, a mianowicie: Jan No- 
sal, Nr 12, 100 Mk, Wojciech Sadzik 20 Mk, Józef*Franczak 
2) Mk, Stanisław Kula 10 Mk, Szajnowska 20 Mk, sklep 
»Samopomoce 30 Mk, Jan Nosal, Nr 16, 20 Mk, Jan Nosal, 
Nr 31, 100 Mk, Michał Nawicki, 5 Mk, Piotr Prażmowski 
10 Mk, Władysław Hola 20 Mk, Marja Waskowa 20 Mk, 
Blażej Jeleń 20 Mk, Kat. Dziuba 10 Mk, Jau Rokita 50 Mk, 
Franc. Krawczyk 40 Mk, Franc. Kutas 20 Mk, Wincenty 
Waśko 20 Mk, Stan. Kwapin 20 Mk, Szymon Nosek 25 Mk, 
Józef Ciupka 5 Mk, Jan Ptak 26 Mk, Józef Ptak 25 Mk, 
Franc. Prażmowski 10 Mk, Jakób Cichy 10 Mk, Andrzej 
Waśko 10 Mk, Józef Gorzuikewski 10 Mk, Kat Ożedata 
20 Mk, Jan Pałenowski 15 Mk, Maria Rzegułkowa 10 Mk, 
Mat. Bauda 10, Fran. Nawara 50 Mk, Franc. Franczak 15 Mk, 
Tom. Raźny 24, Jan Kwapisz 20 Mk, Kat. Zasada 20 Mk, 
Jan Włodarsii 25 Mk, Jan Skrzekucki 5 Mk, Tom. Stach- 
uowski 7 Mk, Jan Fijeł 20 Mk, Franc. Siwek 50 Mk, Mac. 
Różck 20 Mk, Józef Nowicki 20 Mk, Grubner 20 Mk, po- 
licja państwowa 60 Mk, Stan. Cholewieki 40 Mk, Fr. Misztal 
40 Mk, Franciszka Krawczyk 15 Mk, Salomea Bukowska 
20 Mk, Ignacy Zawrzykraj 10 Mk. — Gmina Kantorowice 
1172 Mk, a mianowicie: Jan Bochenek, wśjt, 160 Mk, Woj- 
ciech Mochnik 100 Mk, Fravc. Szczupak 80 Mk, Jan Ma- 
dyda 50 Mk, Jakób Witek 50 Mk, Fel. Witek 50 Mk, Józef 
Bieroń 50 Mk, Piotr Adamski 50 Mk, Ad. Wąs 10 Mk, Ka- 
zimierz Stolarski 40 Mk, Kas. Źwierzyński 10 Mk, Fr. Ma- 
łeta 20 Mk, Maciej Rożek 10 Mk, Tomasz Jędrzejczyk 5 Mk, 
Paweł Szczupak 10 Mk, Wojciech Wędzieha 20 Mk, Jan Bo- 
eherek 20 Mk, Dam. Bochenek 10 Mk, Woj. Luty 20 Mk, 
Jan Grodawin 10 Mk, Fel. Luty 20 Mk, Józ. Grela 10 Mk, 
Józ. Przeźmieński 6 Mk, Woj. Zwierzyński 15 Mk, Karol 
Zwierzyński 10 Mk, Stan. Bochenek 20 Mk, Mar. Bochenek 
30 Mk, Anast. Zemła 10 Mk, Fran. Wędzicha 20 Mk, Jan 
Adamski 20 Mk, M. Raźna 5 Mk, Jan Adamski 20 Mk, Ka- 


rol Witek 15, Woj. Bochenek 10, Jan Matela 20,-Józ. Szew- | 


czyk 20 Mk, Józ. Witek 11 Mk, Wł. Wojciechowski 20 Mk, 
Win. Szczęśniak 26 Mk, Paweł Bochenek 20 Mk, Kat. Raźna 
50 Mk, Fr. Bochenek 20 Mk. 

Na skarb P. S. L. za pośrednictwem p. Mitki zło- 
żyły gminy z Miechowskiego 1457 Mk. 

ka wdowy I sieroty gmina Pantałowiee, zebrane 
z przedstawienia, 290 Mk. - Stanisław Nowak, Mędrzechów, 
p. Bolesław, zebrane w czasie obchodu 30 Mk. 

Na Czerwony ż.:żyż: Karol Pałasz, Raba Wyżna, 
555 Mk, Jan Korzeniak, Liszki, 31 Mk. 

Na głodnych; Jan Piątek, kier. szoły Paszczyna, 
p. Dębica, 15 Mk. 

Ra dar Piłsudskiego: 
"w Jeieśni Górnej 105 Mk., 

Na gwiazdke dia biednych dzieci: Szkoła Świat- 
niki i Brzezie 298 Mk. Dziatwa szkolna 3-ciej klasy z Pa- 
szczyny, p. Debiea. 25 Mk. 

Na gwixzókę ia dzieci cieszyńskich: Stan. 
Habura, Rylowa, p. Szczurowa, 10 Mk. 

Na iundusz prasowy: Jan Wilkosz, Ryzyna, p. 
Chrzypsko W. 30 Mk. 

Ra gwiazdką dla żołnierzy w polu, złożone 
przez dziatwę szkolną w Czernelicy, 110 Mk. 


Zarząd szkoły 4-klasowej 


Odpowiedzi RBedatcji. 


Nieteusz Rudy: Trzeba dobrze przedewszystkiem 


którzy pamiętają i t. p. Prawo do pensji mają także wszys 
kie wdowy po powstańcach. Podania należy zwrócić do Mi 
nisterstwa spraw wojskowych, sekcja opieki. — Maria 
kiostecisa: Proszę się zwrócić do inż. Jak Pawłowskiego, 
członka Tymczasowej komisji rządz. (Wydział krajowy) 
może da pomoc mężowi. — Marein Tsvardesz: W poii- 
tyce zagranicznej zawsze jest tak, że nie wszystko można 
mówić i pisać, co i jak się myśli. Często szczerość wy- 
szłaby na niekorzyść; czasem trzeba się boczyć, udawać 
obojętnego, żeby więcej wytargować — jak na targowiey: 
handlarz chce konia kupić, nie zachwali go i udaje, że nie 
ma echety, edejdzie ebsjętnie, a dobrze na wszystko uważa 
Rząd nasz myśli i o sojuszach, wie dobrze o obecnych 
i przyszłych wrogach. Zyczymy jak najprędszcgo powrotu 
do zdrowie. — Wład. Mezyckis O stosunkach tych dość 
wiemy. Szczęść Beże! Pismo już idzie. — Frasie. Kor 
dłas: Traktat. w Rydze jest już na nkeńczeniu. Do plebis- 
jeytu na Górnym Śląsku robi się już ostateczne przygoto 
|wania. Spodziewamy się, że i sprawa Wiina na naszą KO. 
rzyść się rozstrzygnie. (o de Galicji wschodniej, to musi 
ena i będzie do Pelski należala; polskość swoją przypie- 
czętewała ena krwią swoją i nikt nie poważy się nam je] 
wydrzeć. Granice wschednie jeszcze zupełnie nie są usta: 
lone, bo Rosja chce nam jaszcze coś odstąpić, żebyśmy jej] 
popuścili przy żądaniu zapasu złota z Banku państwowego 
rosyjskiego. Co do ziemi, to tak, jak pan pisze. Za słowy 
zachęty dziękujemy. — Fr. dózwik: Cieszymy się, że sią 
gazetka nasza pani spodobała. Prosimy ją polecat sasia- 
dom i znajomym, Bigr. Herod: Drukowalem przed 
paru tygodniami — Piotr Lipi: List taki do redakch 
nie przyszedł — Władysław Jaworski: Umieścimy, al 
z pańskim podpisem; my nie mamy na to dowodów, a prze 
cież przed sądem musielibyśmy odpowiadać, —.fan Stacia. 
Otrzymaliśmy; jadno pismo mamy jeszcze, drugie poszłe 
według wskazówki. Do p. P. trzeba napisać, to dopilnuje. 
Adol Czabaj: Jeżeli wszystko jest tak, jak pan pisze, t 
racja po stronie waszej; trzeba iść do adwokata i jemu 
sprawę oddać. — Walenty Jastrzębski: Zgłosić się do 
referenta rolniczego przy starostwie, a on da wskazówki. -- 
| Stanislaw Guz: Zapytaliśmy sami i czekamy na odpo- 
wiedź. — Stefan Dumianieeki: Trzeba mieć pozwolenie; 
należy się udać do starostwa do referenta spraw przemy: 
słowych. Inaczej rzeczywiście nie wolno. — Wiucenty 
Btelec: Udać się do minist. wyz. rel. i ośw. publ. Sekcja 
pośrednictwa pracy. W Małopolsce nie dostanie pan. O tem: 
wojsku atmerykańskiem słyszymy ciągle. Wartoby wyśle 
dzić, kto te wieści rozpuszcza. — Piotr Chwałekk: Nie 
wszystko drukować możemy, co otrzymujemy. Dziennie 
otrzymujemy przynajmniej 40 -50 listów, a w kazdym we- 
|zwanie i prośby I groźby, żeby to w najbliższym numerze 
urnieścić. Czy to możliwe? Czy czytelnicy zgodzą się na to, 
abyśmy całego »Piasta< zapełniali samemi listami? A i wtedy 
jeszcze wszystkiego nie moglibyśmy umieścić. Prawdziwi 
łudowcy wiedzą, że tak jest i że nie możemy wszystkich 
życzeń zaspokoić naraz; niektórzy się krzywia może nawet, 
[ale cóż — ani oni, ani my na to nie poradzimy. Mieliśmy 
jjuż -- przyznamy szczerze takich dziwnych ludzi, a za 
ito, iż mie wydrokowaliśmy iu hstu, poszli do innego stron- 
nietwa; my też wiemy, iż do tych różnych endecko-klery- 
| kalnych gazeciąt ludzie ta: malo piszą, że byle co im po- 
słać, tak drukują zaraz w dyrdy, żeby jedną znów duszą 
,słapać. Takich »ludowców« my im chętnie odstąpimy. Tasty 
`w sprawie łamania reformy rolnej, zwłaszcza z tamtyc 

jstron, oddajemy w najpewniejsze ręce, które mają z nich 
materjal przy jej przeprowadzaniu; pański też tam po- 
szedł, Chodzi przecież o właściwe załatwienie po myśli ko- 
i misji. — Stefan Czwarta: Adres »Przewodnika Kółek 
i Rolniczych«: Kraków, płuc Szczepański L. 8. Prenumerata 


kwartalna 16 Mk, wychodzi jako tygodnik. Słownik taki 


r 
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czytać; jak się czego nie rozumie, to zapytać kogoś. Ta-|jest obecnie wyczerpany. Jak wyjdzie, to ogłosiny, bo za- 
kiego urzędu, do jakiego pan pisał, niema w całej Polsce, | pytań o. niego mamy dużo. — Jan Skubisz: Ministerstwo 
więć i odpowiedzi być nie mogło. Dajemy takie wyjaśnienie | spraw wojskewych. — Władysław Borewski: Pisaliśmy 
na inneim miejscu. A nie trzeba nam wmawiać, że w »Pia-; w »Piaście<, że trzeba to zrobić drugi raz. — Wojciech 
ście< polecaliśmy nrząd » Maksimum darowania ziemi za Nowat: Kraków, plac WW. Świętych L. 1.— Władysław 
darmo: i do niego kazałiśmy wnosić podania jakieś. Nigdy EXisała: Podrecziiika tego w księgarniach brak. Co do 
u nas czegoś podobnego nie było i być nie mogło. — We- uwag — co sluszne, poprawiny. — jam Michałęk: Zgło- 
teran z Kieleckiego: Owszem, weierani z powsiania sió się do najblieszego biura pośrednictwa pracy, wedlug 
poiskiego z r. 1363 mają pensje; taż to są nasi najstarsi, ugłąszenia w kronice. — Stanisław Noszczyk: Napisać 
<ołnierze, Są oni poprzydzielani do odpowiednich rang, | do ministerstwa spraw zagranicznych. Wydział konsu 
trzeba tylko przedstawić odpowiednie dowody. świadków. larnv. Warszawa. ulica Miodowa. 


. z LJ a a LM] 
DSdpówiedzi Administracji. 

„Kalendarzy nie mamy już zupełnie. O ile dosta- 
niemy jeszcze w której księgarni, poślemy tylko tym P. T. 
Prenumeratorom, którzy gotówkę nam przystali. Zamówień 
nowych przyjąć Juz nie możemy. Prosimy interesowanych 
o wyraźne podanie swych adresów, szezególnie wypisać 
wyraźnie nazwisko, bo nieraz jedna litera, zmieniona 
w nazwisku, powoduje niedoręczalność i wskutek tego re- 
klamacje. Niektórzy preńumeratorzy skarżą się, że pisma 
nie otrzymują, jest to wina tylko poczty (w drodze lub 
w miejscu). Niektóre poezty, z których reklamacje 
1 skargi za często przychodzą, notujemy, dla naszej pa- 
mięci, a przy sposobności nie omieszkamy donieść Dyrekcji 
poczt, a ostrzegamy odnośnego pana, by później nie miał 
do nas pretensji. — Otrzymane prenunieraty nie kwitujemy 
osobno, gdyż przy kilkudziesięciu tysiącach prenumerato- 
rów nie starczyłoby miejsca w całym »Piaście<. 

Potwierdzamy odbiór pieniędzy tylko jako odpowiedź 
zamist litu lub kartki, gdyż opłata poczłowa obecnie 
bardzo dużo nas kosztuje — Do röku 1928 mają dopłacić 
pp.: Maciej Gryboś 18 Mk, Józef Byrka i8 Mk, Wawrzyniec 
Byrka 18 Mk, Marcin Mitsk 18 Mk, Józef Buśko 18 Mk, 
Szczepan Paluch 55 Mk, Wojciech Jarosz 55 Mk, Antoni 
Łobos 55 Mk, Jan Niklewicz 48 Mk, Jakób Iwanisa 55 Mk, 
Walenty Łobos Marcin 18 Mk, Józef Jarcaz r. 1920 wyrów- 
nany, zaš na następny rok zostało 153 Mk. 


Za ogloszenia Radakcya nie odpowiaśc. 


Adamczyk Erazm, leśny w Libiążu Małym, po- 
szukuję córek swych, Marji i Tekli. Tenze poszukuje do 
kupna strzelby 16 kalibru, choćby starej. 199 


| 
„Piast, fabryka wozów, wa Wróbliku Szlachee- 


kim, poleca wozy, wykonane bardzo starannie. Materjal 
odziomkowy, zdrowy, spehy, bez sęków. Okucie trwałe. 
082 4 6 


Feliks Potoczny z Jarosławia, Balbina Laska z Rze 
szowa, oraz Walenty Pawełek z Rzeszowa — proszeni są 
o zgłoszenie się listowne do Biura Zarządu Związku ame“ 
rykańskiej młodzieży chrześcijańskiej Y. M. C.A., Kraków, 
ul. Grodzka 64, w sprawie pigpsy tti pieniężnej z Ameryki: 
ZŁBŁG EFA do końca roku dostanie służąca do 

kuchni — i 4000 druga służąca do 


czworga bydła. — Józef Słomka, Świątniki Górne, obok 
Krakowa. 180 


Bo sprzedania w Bebicy: a) realność blisko stacjł 
kolejowej, składająca się z domu mieszkalnege o 5 ubika: 
cjach mieszkalnych, stoedeły, stajni, drewutni, pół morga 
pięknego sadu i około 4 i pół morga gruntu rędzinnego 
I klasy; b) dom mieszkalny o 3 ubikacjach mieszkalnych, 
stajnia, sad i około pół morga gruntu; ) dem mieszkalny, 
murowany, drewutnia, stajnia i 2 morgi gruntu. Sprzedaż 
tylko za dolary Stanów Zjedneczonyci:. Bliższych informa- 
cyj udzieli St. Bojda w art: waż) powiat Bębiea. 

413 


Eraków, ulica Wiślna 4. 7290 


m—m—— NWN 
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Ba sprzedania lub wydzierżawienia gospodarstwe 
rolne, w obszarze 25 morgów pola ornego, sad, dom miesz: 
„kalny v 4 ubikacjach, stajnia na 10 sztuk, szopa, obora, 
studnia, gnojownia. Odległość od Kołomyji 6 klm, gościnięć 
rządowy. Cena w dolarach. Bliższych infermacyj udziela 
(adwokat w Kołomyji, dr Marjan Jurkiewicz, za nadesłaniem 
| marki pocztowej na odpowiedź. 202 1 8 


Pasta i wazelina do obuwia, klej szewski, kołki, 
'przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podkówki, raszple, 
,zołówki i okcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy, 
| farby do materyj, szezotki, przybory szkolne, przybory dọ 
: palenia i golenia i t. d. dla konsumów i kupców w każdej 


Wiosna? fliaczmość ! Mam do sprzedania koniczynę ilości wysyła za zaliczką Je Berbeka, Kraków, plac 


czerwoną, rajgras, tymotkę, buraki pastewne. Proszę zamaś Mariacki L. 3, I piętro. 


wiać, póki tańsze. Wysyłka wagonowo i częściowo. 


i Karol 
Dużyk, Krażów-Krowódrza, ul. Mazowiecka 40. 


17912 


gów pola w jednym kawałku — 
w w Reimizawcach, kolo Złoczowa. 
Władysław Borysowski, Borki Wielkie kele 
185 


„ „Sprzedam 13 mor 
równina — za 650 dolaró 
Zgłoszenia: 
Tarnopola. 


Gospodarstwo w jednym kompleksie, 36 mergów 
ziemi ornej z zasiewami, 18 morgów ładnego lasu, z bu- 
dynkami, częścią inwentarza i krescencji, za przystępną 
eene, zaraz Sprzedam. Marcin Bujak, w Lichwinie koło 
'Tuchowa, p. Tarnów, poczta Łowczówek Pleśna. 186 


t 

Sprzedam 14-morgowe gospodarstwo pod Lwowem, 
odległość od Lwowa 10 klm, a od stacji kolejowej i gościńca 
4 kim, gleba czarneriem, budynki, kościół w miejscu, cena 
3000 dolarów. Bliższych informacyj udzieli dr Jan Dziu- 

rzyński, we Lwowie, plac Bernardyński 11. 2011 8 
Partjn miarzy i cieśli którzy powrócili. ze Ślą- 
ska, poszukuje na prowincji robót, wchodzących w zakres 
murarstwa, ciesielstwa i stołarstwa. Wykonują pracę akor- 
dowo, ku zupełnemu zadowoieniu pracodawców. Wiadomość 

w Redakcji »Piasta«, 166 
Stanistaw Banek z Glinika Charzewskiegc, powiaą 
Strzyżów, urodzony w r. 1897, żołnierz 17 p. p. w Kzeszo* 
wie, zgubił dma 28 grudnia 1920 r. w Strzyżowie kartę ur- 
lopową. Łaskawy znalazca zechce zwrócić ją za weg 

193 


dzeniem 500 Mk. 


SB ry pee 


takie, jak być powinny, sprzedam. Jan K, Dzieża, p. Bru- 
fnik ad Grybór 18 


178 1 10 


| maman 


299 morgów podolskiego czarnoziemu, nieupra 
; wione, bez budynków, 3 klm od Tarnopoła, w całości lub 
Iw częściach, dam w zamianę, wedle umowy, za prierai E 
efekta, liczene po ich wartości przedwojennej. Grunta cenię 
w połowie ich wartości przedwojennej, więc po 609 dawnych 
keron austrjackich za mórg. Pośrednictwo wykluczone. 


„| Zgłoszenia do kancelarji adwokata dra Lisiewicza, Lwów, 


,utica Fredry 4. 193 i 2 


EDYKT. 


We wrześniu 1920 r. znaleźli chłopcy na pastwisku 
i przy torze kolejowym w Rozborzu, powiat Przeworsk, 26 
'doiarów kanadyfskich, oraz notes, z następującemi nazwi 
| skami: Bandoska, Jan Wajdowiez, Naiepa, Józef Madej, Pa 
weł Kołodziej, Warzyniac Kowalski, Jan Sosik. 

Wzywa się właściciela, aby w przeciągu roku od dnia 
| ogłoszenia po raz trzeci niniejszego edyktu zgłosił się w tu- 
tejszym Sądzie i wykazał swoje prawo własności. 


Sad powiatowy, Qddziaż WA, Przeworsk 


fPokuckie fowarzystwo Ziemskie 
Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 


w Kolomyji 


przeprowadza wszelkie transakcje, wchodzące w zakres paw 
celącji i obrotn ziemią — na podstawie udzielonego przea 
Główny Urząd Ziemski w Warszawie z dnia 18 grudnia 

19.119 
1920 r, Nr | 
| celacii większych posiadłości ziemskich. 


| 


, upoważnienia na przeprowadzanie pat 
165 25 
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Sa” = Waszą chłopską asekuracją jest 
albo pod budowę fabryk, jest przy samej stacji kolejowej 


Zi koło L daż 55 6 i l li 66 
ogł a ag doi |9 99 REŻ A EB Eu ZAŚ 
walucie. FEliższa wiadomość: Obszar dworski w Zimnawo- LUDOWE TOWARZYSTKO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


dzie, poczta w miejscu. 183 
Dlaczego ubezpieczačie się jeszcze winnych To- 


Najradykalniejszy Środek dla cierpiących na 


E b Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 


Każdą, choćby najstarszą przepukiinę, nawet, gdy ope- | rjały i robocizna droga. 13 18 0 


a warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
9 

"acja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- $ We wsi, gdzie dotychczas jest malo członków 
© 


pieczać swe mienie tylko w .swejej »Wiślec! 


stem przeństawieniu się bez boleści i skatecznie bandażami »Wisły«, a niema egencji, niechaj inwalida woj- 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskai'a skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
(dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu- Dyrekcji »Wisły<, a otrzyma pouczenie i ko- 
_ dapeszcie). Bia pań damska obsługa. rzystny a uczciwy zarobek. 

Patenty we wszystkich państwach, 


"R. TILLEKARNM, Kruków, ulica Zwierzyniecka 5 
(obo ) 187 1 8 
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WAŻNE P. T. ROLNICY! 

Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 

senne z braku ińnych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kainit, sola potasowe wysoke- 
precentowe, gips nawozowy 


DOSEAGODODGLOCZODIITODOZED | 

- kajlepsza szwedzkie wirówki da Ź | 
x JEZĘ. : odliłuszczania milioka, DIABOLO" o | 
TRA E od 40—500] na godzinę. Par 


« 


> 

3 | ków»Arternaci»Ventzki«od 
= 135—190 l pojemności poleca. 
Skład fahryczny maszyn mlar 
czarskich w Warszawie, uliża 
Heża 5, czwarty dom od piauu , 
USED: M z 150 56. 

ysyłam do każdej stacji 

kolej 3 e 


Cenniki na żądanie. $ | MATERYAŁY BUDOWLANE: 


RR oliwa i wszelkie skła- 
ij ECCE R AOL e wapno, cement, gips murarski i szśnkaterski, 
dachówkRn asbestowa, asbest, zenit. Wszystico 


fa Lawal<, »Diabolo:, »Ko- $ 
s dy deai IER tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 
i | poleca firma: 10 59 0 


niki do parowania a 
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dzie. Naprawy na miejscu. 
mr JAN BODUGCH m= 


| hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, RYNEK 22, obek kościoła farnego. 


FA a +2, 
Najskuteczniejszy środek 

SE Rank a a EN T EEN eA E Es | - OQ przeciwko osłabieniu i wycieńczeniu orga- © 
r Cat nizmu, niemocy, małokrwistości (anemii), 


brakowi apetytu, złemu trawieniu i t, p. 


Pisuni SHofwórcze 


wyr. lab. farm. E 
„Ap. Kowalski“, Warszawa, Miodowa 1. | 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zu- 
, życiu pierwszego flakonu. 
$; Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
É wagal Palecany również wszekiie inne preparaty Lazar. Farm. Aptek. Kowaiskiego pg 
J Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PHARMA“, ul. Długa 5. Magister 
St Szczepański i Ska, firma „HYGEA“, Krupnicza i2. $ 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Mało- 
"polskę firma „HYGEA”. 162 4 30 


STM 


dla Polaków z Ameryki cały sze- 
reg gospodarstw, większych ma- 
jątków, fabryk, młynów i t. d, ma 


Dom handlowy 
Brożek — Poznań 


ulica Rycerska L. 9, U-gie piętro. 
17627 


I aa ms $> a aw SĄ PPEE" Wr pu e E epe aT ax FR a 


ə brodawki i skórę » RK 
| it mate AANO 
ez bezpo- ; 
wrotnie i bez 99 S 


bólu usuwa 
wyr. Farm. Labor. „AP. KOWALSKI w Warszawie, 


„ksatzotiizaj 


uiiea Miodowa 1. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


UWAGAL Fclecamy również wszelkie inne pre- 
paraty Labor. Farmauec. Aptek. Kowalskiego" 


Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
nicki, Ako. Tow. „PHARMA, Długa 5. — Magister St. 
Szczepański i Ska firma „HYGEA“, ul, Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i TŁ Maltopolskę 


firma „EEWGEA 106 6 80 


Sztuczne ręce i megi (protezy), 
eraz sZcziudła najnowszych sy- 
stemów. — Pandaże dia oberwanycn 
(bruch) w pachwinie, na podbrzuszu 
i na opadnięte wnętrzności w dół. Pod- 
paski i kółka gumowe przeciw opada- 
niu i wypadaniu macicy. 
Wyśwórnia rozmaitych bandaży. 


M. L. POLACZEK 
SAMBOR, 205. 


(Na życzenie ilustrowane anie 
darmo). 168 


Maszyn rolniczych 


pługów żelaznych, bron, siewni- 
ków, sieczkarń, młocarń ręcznych 
i kieratowych, parników, kos, sier- 
pów i t d, dostarcza hurtownie 
i częściowo: 152 8 3 


POLSKIE TOWARZYSTWO HARDLEWE 
W KRAKOWIE — ULIGA SŁAWKOWSKA L, 1, 


66 Kraków 
nl Basztowa 17 © 


as „ZAG 


ma już na składzie w najlepszych jakościach 


| ROHICZYNE 


wolną od kohianki 


BURARI | 


pastewne 
rolne 
warzywne 
} > kuiatewe 
Prosimy wy bannis 4 na r. 1921. 184 1 2 


„|DACHÓWKA „W 


najlepsza lekkie pokrycie na stare i nowe budynki 


K**-=9259*--- 


BACZNOŚĆ ROLNICY! 
Podaję do wiadomości, że posiadam na składzie, 
» Eternitue, 


zamiasł 
dachówkę nazwy »WIEK« i dostarczam każ 


demu żądaną ilość. 175 2 2. 


|F. TRĘBACZ — Karniowice 


poc:ta i stacja Trzebinia 


Adwokat krajowy 490 


Okrońca w kam. i wisk. 


PRPPCYPEOOPOCH"OPOPEFFOPYFPC""C" 


ENN 


Kraków, ul. p dwale 3 


3 parter (obok Fiji Urzędu pocztowego) 


9996+00%6000 


Na madchoczącą wioszę 


dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencji 


mzSsion: 
koniczów 


l innych psstewayca, oruz 154 3 10 
dokorowych nasion warzywnych 


jek: kepnsty, eabuli, marchwi i t, p.; dostarcza rów- 
nień: makuch)w, piszy inelasowej i wiele ianych 
Środków gospu:.arczych: 


Polskie Towarzystwo Handiowo S. A. 
Rraków, uł Siawuowsha i Gddzial rolniczy. 
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ŚWIERZ 


»BŚcabin< nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza pościeli; lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością e wypiera, 
' Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Główny skład 190 1 4 


APTEKA ST. I K. WĄGROWSKICH i A. KADECZA — W WARSZAWIE, ULICA CHŁOBNA L. 16. 


najpewniej usuwa w ciągu kilku dni bezwonny 


Fabryki tutek i bibułek do papierosów 
Władysława Borcowskiego, Rudolfa Herliczki i Stanisława Wołoszyńskiego . 


zawiadamiają, iż po dokonanem połączeniu prowadzone są nadal pod firmą: 181 12 


Zjednoczone Fabryki tutak I bibułek Bełdowski, Herliczka I Wałeszyński, Sp. z ogran. odpów, 


Centralne Biuro zamówień i sprzedaży w Krakowie, plac Marjacki 1, I piętro. 


IICHAŁ HABUDA 


adwokat 6 45 0 j | innuni i, 
w Krakowie, Małą Rynek L. 1. Ważne dla powracający chzAmeryki 
no L AO ak A "PO Celem uruchomienia większych przedsiębiorstw 


Ważne >J T. Roline y w kraju, inspektor spółdzielni budowlanych po- 
| Yi daje do wiadomości wszystkim, którzy powrócili 


Nadeszła na r. 19% koniczyna czerwona krajewa o najwyższej z Ameryki, że mogą ulekewać swój kapitał, za- 
sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, jak: sole razem przystąpić do czynnej, spółdzielczej pracy 
potasowe, gips nawozowy i inne, oraz materjały budowiane, |$ w tychże przedsiębiorstwach. Bliższych wiado- 
dachówka asbestowa, asbit, cement, wapno palone, tylko wa- mości udzieli Antoni Biedroń, inspektor spół- 
gonewe posyłki, nasiona częściowo od 50 kilogramów wyżej, dzielni budowlanych, Mielec, ul. Kościuszki 592, 
poleca firma 1207 7 20 150 3 8 


JRN JAN BODUCH, sw, Rynek 22. ce 


es 
Mleczny asii „WAZCYRYNA 

sWAKCYRYNA“ zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawartością tłuszczu 

„WABCYRYNA* zwiększa wydajność masła il 
ko GE dE w sWAKCYKYNA* wzmacnia organy trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. § 

y Dodzwajcie o do PŁ krowom „„WARCYRYNĘ'*, a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. 

; Spfzedaż w aptekach i składach aptecznych. Główny słzład: 191 1 4 
| APTEKA ST. i K. kw nh A 1 A. KABECZA — W SORRE ULICA CHŁODNA L. 16. 


Poznań, ulica Długa 5 — róg ulicy Strzeleckiej, cbak Zielonej Droguerji 
Telefon Nr 2834 Telefon Nr 2834 


pośredniczy w kupułe i sprzedaży we wszystkich gałęziach przemysłu i handlu, ułatwia lokatą kapitałów 

w najpoważniejszych przedsiębiorstwach, na najwyższy:procent, pośredniczy przy zapotrzebowaniu robotników 

sezonowych, sług, oficjalistów i t. p, ofiaruje gespodarstwa i majątki ziemskie od 10 do 200.000 morgów, 
również kamienice i wile bardzo wykwintne, w kraju i zagranicą. 
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„„KkMe-Lawał* i fané. 
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| związek Ek pren Kólek Rolni czych 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Zakład główny: KRAKOW, ul Wiślna 8 


Ekspozytura: GDAŃSK, Rynek główny 7 


jako Oddział handlowy 


Oddział: LWÓW, ulica Mickiewicza 26 
Reprezentacja: WARSZAWA, Miodowa 18 


114 30 


MALOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 


kupuje i sprzedaje z własnych magazynów lub wprost z fabryk i od producentów 


W DZIALE ROLNICZYŚ: 
Nasiona koniczu czerwanego, tubinów, wyki, se- 
radeili i t p. Maszyny i narzędzia rolnicze: plagi, 
brony, kustywatary, sieczkarnie, młynki do czy- 


szczeniazbyża,miocarnieręcznaikieratowe, kosy, © 


sierpy, latarnie, łańcuchy, postrenki, gwoździe, 
ziaza Pokajekje pakowy, asie wozowe. Wirówki 
Rawory pałacowa. Sa- 
perfosfat. Smary do wozów. Qleje maszynowe, 


W BZIALE ODZIEŻOWYKM: 


Materjely wełniana I bzwelnians, płótna, perkale 


barckany, nici, ubrania, blelizng, skórę, ebuwielip- 


W BZIALE SPOŻYWCZYM: 
Wszysikie środki spożywcze (z wyjątkiem zaję- 
tych przez państwo) i wszysikie artykuły czdzien- 
nego zapotrzebowania gospodarstw domowych. 

W DZIALE PAPIEROWYM: 

Papiery do pakowenia, pisania, listowe, zeszyty, 
wszsikie przybory do pisania i i p. 
W DZIALE TECHSICZNYM: 


Wezelkie materjały budowlane, jak centent, da- 
chówką, papę, biachę, szkło i t. p. 


LĄ 


' t929 r. wypłacana będzie począwszy ed duia 15 lutego 1921 r. w Ziem- 
skim Banku Kredytowy, T. A. we Łwewie, ulica 3-go Maja 5 ` 


Towarzystwo poisko-amarykańskiej żeglugi morskiej 


(Palisń America Navigation Corporation) 


Oddział: Warszawa, tl-Gaysta (Hate! Eurspejski), Biura sprzedaży kart okrątowych: ul, $-to Jarska 8 (Bazar). 
New-York Gily, 206 208 brozówzj, Biazal W ganto Pai 14, 


Zawiadamia Pp. Akcjonarjuszy, że dywidenda przypadająca na ich akcje 
(eartyfikaty) >Polish American Navigation bdeporażięu. i »Poland Ame- 
riea Line« za rok cperacyjny od ania 1 lipca 1919 r. do dnia 30 czerwca 


i jego Oddziałach: w Warszawie, ulica Marszałkowska 151, w Hra- 
kowie, ulica Szczepańska L. 1, w Eambłieie, Krakowskie Przedmieście. 


Pp. Akcjonarjuszom rozsyłane są jednocześnie imienne zawiadomie- 
nia o szczegółach wypłaty. Bliższych informacyj udziela Oddział 
naszego Tewarzystwa, Warszawa, ulica Czysta (Hotel Europejski). 


Uwaga. Towarzystwo uruchomjto bozpośrednią komunikacie pasa- 
žerską malędszy,| ĄBKiSm a Net Varkiezę. Wkońcu żutego cd- 
Gdańska de New-V. ikry Ap pęt pasażerski „ sdansk 


ZARZĄD. 


a o d 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wrzośnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z Guiem 20 grudnia 1030 r. organizacie brota ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrariej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to cela podejmuja wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
wiązkszych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, prayezem zkZNACZA się, ŻE traznsakejc, WYMOBY- 
woune przes Fowarzystwo, mie wymagaja ssoNuczo ZRZWAJEMIA PAn., Ka E 


Towarzystwo orgasizuje grupy Osuduicze małerołse, ceiem osiedienia ich na obszarach, 
do sprzędąży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zińerzające, rebety techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, destavcza osadmikom po- 
trzebiych rmaterjełów, względnie gotowych budynków, oraz ndzieli lub zapośredniczy w udzie- 
lanin kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw rmalorcinych dla inwalidów armii polskiej, stałej 
służty dworskiej, tudzież podmiejskich kolonij dia urzedników i służsy państwowej, 
udżiełi Towarzystwo jak najdalej idącej poziocy. 

s Towarzystwo zapośredniczy takżo w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele odątużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 


Lwów, ui. Halicka 2i, i p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, il p. 
| 
| 
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naga m nabyć grunta we wschodniej Małopo.sce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
rowarzystwa agfarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L.e 6, Ii. piętro. 1031 14 0 


osadnicza 
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mpOiira kandiowo-rolmicza, Tarnów, ml. Burok 3— poleca: £ 
j © 
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gotowe ubrania większe i dziecięce, gotową 
bieliznę, skarpetki, chustki i chusteczki, nad- 
zwyozaj dobre materje flanelowe amerykań- 
skie, nici i igły różnych numerów. 


ratow 
łańcuchy, psdkowy, ocyłe, osie wozowe, latar- 

O nie, wirówki i wagi dziesiętne. 

2) Nawozy sztuczne, sole potasowe, kajnit, su- 
perfosfat i wapno. 

8) Cement, blachę, papę, szkło, naczynia ku- 
chenne emaljawane į szamotowe, chomonita, 
postronki, lejce, kantaty. 

£ 9 4) Fasolę suchą, zdrową, grysik kukurudziany, 

[e 
O 
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Prosimy członków, by uzupełnili swoje udziały. 
Członkowie. którzy do dnia 1 kwietnia nie ui- 
szczą i nie uzurełnią udziału do 100 Mk, zostaną 


paszę meiassową, groch »Wiktorjas, łubiny, < e | w- 
z listy członków wykrcśieni, 


seradelie. 13150 
5) Skórę podeszwową i juchiową calemi balami, 
skóry pojedynczo i na kawałki bardzo tanio, 
płótna białe i kolorowe materje na ubrania 
i na koce, gotowe koce, kożuszki małe i duże, 
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z Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. à 
Caciosksml Rukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, pod zarządem L, K, Górskiegę, 


